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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel, 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
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Z zesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie- 
Prenumerata ŚW aa E 12 zł, półrocznie 6 zł, Ewartalnio 3 zł., miesięcznie 1 zł. 
naukowy i literaeki. dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“ otrzy- 
abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
do końca grudnia, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, 
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Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowska“ 


stycznia do końca grudnia) 12 zł; 


pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 sty- 
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł.. 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń- 
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł. 
pocztą 1 zł. 35 ct. 

Prenumeratorowie cało-i półroczni, 
(którzy prenumerują od 1 sty- 
Gznia do końca grudnia lubod 
1 stycznia do końca czerwca) 
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite- 
racki*, dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej“ bezpłatnie ; ówieróroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą : pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenumero- 
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierórocznie 1 zł. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłamie prenumeraty. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C. k. krajowa dyrekcya skarbowa za- 
mianowała adjunktami podatkowymi: sierżan- 
ta rachunkowego 46 pułku piechoty Karola 
Dziurę, sierżanta rachunkowego 68 bata- 
lionu obrony krajowej Jana Baruckiego, 
dalej praktykantów podatkowych: Stanisława 
Sbibińskiego, Józefa Zasławskiego, 
Karola Szulisławskiego, Artura W 0żź- 
niaka, Kaźmierza Krasickiego, Aleksan- 
dra Macelucha, Władysława Nawratila, 
Teodora Jaworskiego i Kazimierza Tu- 
thowskiego, wreszcie kalkulanta rachun- 
kowego Bronisława Wiczyńskiego. 
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panów i zakazane zgromadzenie wło- 
ścian w Górnej Austryi stanowią dla 
prasy opozycyjnej główny materyał 
w pierwszych poświątecznych nume- 
rach. Oczywiście jedna i druga spra- 
wa tak jest przedstawioną, jak gdyby 
chodziło tu o dwa zamachy na kon- 
stytacyę lub niemieckość. Z mianowa- 
niem nowych członków Izby panów 
rzecz się tak ma, że gdyby tylko po- 
łowa z wymienionych dotąd kandyda- 
tów otrzymała nominacyę, „austryacka 
Izba panów stałaby się najliczniejszem 
ciałem parlamentarnem w Europie 
A na tem nie koniec jeszcze, bo co- 
dziennie 
nowi 
źniej nastapi mianowanie nowych pa- 
rów, to zdaje się nie ulegać żadnej 
wątpliwości, bo najpierw jest już kilka 
krzeseł opróżnionych, a powtóre, dzię- 
ki Bogu, nie braknie w Austryi mę- 
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Lwów, 30 grudnia. 


Mianowanie nowych członków Izby 


niemal wymieniani bywają 
kandydaci. Ze prędzej lub pó- 


żów zasłużonych, którym należy się to 
odszezególnienie. Z góry jednak ten- 
dencyjnym wymysłem można nazwać 
przypuszczenie, że hr. Taaffe zamierza 
naraz powolać do Izby panów nieprak- 
tykowaną dotąd liczbę nowych człon- 
ków, i że lista nowo-mianowanych pa- 
rów zawierać będzie tylko posiłki dla 
autonomistów. Poprzedni t. z. Pairs- 
schub, który ani nie był nadzwyczajnie 
liczny, ani tendencya polityczną po- 
dyktowany, który nawet wzmocnił 
stronnictwo wiernokonstytucyjne w Izbie 
panów, stanowi pod tym względem naj- 
lepszą odpowiedź na wszystkie dzisiej- 
sze insynuacye, Sam fakt zaś, że wkrót- 


ce nastąpić ma powołanie nowych człon- | 


Tyva e T 


wewnętrznej , t. j. zakazanem zgroma- 
dzeniem włościan, którego celem było 
omówienie sprawy podatku gruntowego, 
oczywiście ze stanowiska malkontentów, 
miała prasa opozycyjna łatwiejszą spra- 
wę, bo mogła oprzeć się na fakcie po- 
zytywnym, który tendencyjnej interpre- 
tacyi otwiera pole jak najszersze. „Dla- 
czegoż nie pozwolono włościanom ująć 
się za swojemi interesami, pokrzywdzo- 
nemi przez większość Rady państwa ? Na 
cóż zda się liberalna ustawa o zgromadze- 
niach, jeżeli rząd dowolnemi zakazami ni- 
szczy swobodę?* Takie pytanie stawia 
sobie sama prasa opozycyjna i naturalnie 
przychodzi do konkluzyi, że rząd dopu- 
ścił się nowego nadużycia, że znowu 
postąpił sobie stronniczo. 
jest, tego nikt nie wykaże wiernokon- 
stytucyjnym stróżom swobody zgroma- 
dzeń. Na szczęście jednak niebezpie- 
czeństwo grożące porządkowi społecz- 
nemu i publicznemu z systematycznego 
podburzania włościan w xwestyi naj- 


cz CÓŻ cea _ =—— = 


bi 
| 
| 
| 


pierwsi 75 ot. drudzy | 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczee 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, 4, Rue Clément 4. 


ków do Izby panów, nie jest żadnym 
nadzwyczajnym, lecz owszem prawidło- 
wym aktem, bo ciało parlamentarne, 
które nie wychodzi z wyborów, musi 
być w ten sposób perjodycznie zasila- 
ne i uzupełniane. 


Z drugą bieżącą kwestyą polityki 


Ze tak nie 


drażliwszej, podatkowej, jest tak jasne, 
że komu tylko zależy na utrzymaniu 
porządku, ten bez względu na wyzna- 
nie polityczne pochwalić musiał postę- 
powanie rządu. 
„Stara Presse, która za nadto jest 
poważną, żeby wtórować mogła wszyst- 
kim rekryminacyom i insynuacyom swo- 
ich radykalnych koleżanek wiedeńskich, 
a z drugiej strony znowu jest nadto 
chwiejną i ostrożna, żeby stanowczo z 
niemi zerwała, rozbiera powyższy akt 
rządu w ten sposób, że nie powtarza 
zarzutu nielegalności lub stronniczości, 
ale za to nazywa zakaz niestosownym. 


DOCHÓD Z MORGA 


HUMORESKA LWOWSKO - GOSPODARSKA 


—— 


(Ciug dalszy.) 
Zgodzą się ze mną czytelnicy, że każdy 
Choćby i najrozumniejszy człowiek, ma pe: 
"ną swoją słabostkę, rodzaj ¿dee fixe, swego, 
że tak powiem, umysłowego Benjaminka, a 
Uzeczywistnienie takiej myśli sprawia mu 
eko więcej przyjemności, niż dzieło zape- 
wniajzee sławę albo majątek. Znam naprzy” 
SE Wnego jegomości, którego się niczem 
k nie ucieszy, jak powiedziawszy mu, 3% 
klasyczny nos rzymski. Inna znowu pani, 
“Sata, piękna, rozumna i wielbiona , zape- 
Wilała, że cały dzień jest w najlepszym hu- 
morze, jeżeli się jej uda podług gustu dobrać 
zewiczek, Więc jakże się tu dziwić, jeżeli 
AA tysiącznych kłopotów, trudności i strat, 
TRA ie nas budowa tego nieszczęśliwego do- 
karę aaTAŻAłA , wspomnienie o spodziewanych 


ach koiło to wszys owadzając 
mniejs o to wszystko, spr 


Zza 


v)? 


a; y tam złęgo nie 
aini Sig kartofom, Przyszedłęzy na miejsce, 
rudzeni przechadzka, bo to iet dobry ka- 


wał drogi ze środka j i 

$ -0 mia m t od- 
Począć gdzieś na belkach buduj mer do- 
mu, idziemy wprost między sh ki i oglą- 


damy prawie krzak żą krzakiem, cieszące się, 
że tak bujnie rosną. Żona i dzieci z amator- 
stwa zabierają się czasem do pielenia i tępią 
zawzięcie pokazujące się listki perzu, a gdy 
już kwiat się pokazał, poruszamy ostrożnie 
ziemię, czy też zawiązują się małe kartofelki, 
ile ich jest pod krzakiem , jaki mają kolor i 
tym podobne robimy obserwacye. Urwać — 
nie wolno, broń Boże, bo szkoda; ale prze- 
ciwnie, obsypuje się krzak napowrót z wszel- 
ką delikatnością , żeby roślina z powodu tego 
naruszenia nie ucierpiała. 

, Gospodarze ze wsi i ludzie z powagą, Szy- 
bujący myślą po wielkich sprawach świata tego, 
śmiać się będą z tego rodzaju mieszczańskich 
sentymentów dla kartofli, jednak ja nie prze- 
sudzam I zapewniam, że nieraz koncypując 
bardzo ważny referat w biurze, odnośne pa- 
ragrafy ustaw brałem za łodygi kartofane 
z naszego ogrodu, tak myśl moja bujała mię- 
dzy kartoflami. - 

Nareszcie przyszła jesień , listki już u 
dołu żółkną, potem schną , przybierając ko- 
lor brunatny, wreszcie opadają, zostawiwszy 
nagie zielone łodygi. Czas kopać, póki służy 
pogoda, więc zaczynamy interpellować archi- 
tekta, aby po swojemu wziął się do ściska- 
nia paua Kozika, 

— Uho, już mówiłem z nim, ale on 
radzi, żeby jeszcze poczekać, bo teraz robo- 
tnik zw drogoby nas kosztował. 

— Jakto, nas? — pytam zdziwiony. 

— Naturalnie, bo przecież i my pono- 
simy dwie trzecie wszelkich wydatków. 

— Wszakże ten Kozik podjął się zała- 
twić sam to wszystko, i wziąć trzecią część 
zbioru ? 

— No tak — powtarza zakłopotany ar- 
chitekt — podjął się, nasienie dał , robotni- 
ków najmował , ale mu trzeba wrocić dwie 

ści. 

a Na to wszedł Ksawery i gdym go ob- 
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Skoro pozwolono urządzać zjazdy ha- 


łaśliwe, to można było, a nawet w kon- 


sekwencyi należało pozwolić włościa- 
nom ująć się za swojemi interesami. 
Co innego najhałaśliwsze zjazdy posłów, 
w których intelligencya uczestników i 
ich świadomość obowiązków wobec 
państwa i społeczeństwa stanowi już 
dostateczną tamę, a co innego tłumne 
zebranie mas, które nietylko nie po- 
siadają takiej intelligentnej świadomo- 
ści, lecz nadto podszeptami w błąd 
wprowadzone, interes swój stawiają po 
nad wszystkie inne interesa publiczne. 
W sprawach tego rodzaju granica, do 
której sięgać może wyrozumiałość i po- 
błażliwość rządu jest tak delikatna, że 
konsekwencya nie może być tak daleko 
posuwaną, jak to czyni organ powyżej 
wskazany. Presse nie wahała się w 
swoim czasie wziąć w obronę gabinetu 
wiernokonstytucyjnego, który zaprowa- 
dził w Pradze wyjątkowy system pod 
kierunkiem generała br. Kollera, uważa- 
jąc to za niezbędny warunek utrzyma- 
nia porządku. Dlaczegoż wtedy nie do- 
prowadzała pojęcia swobód konstytu- 
cyjnych aż do anarchicznych konse- 
kwencyj ? 


KORESPONDENŃCY E 


Wiedeń, 27 grudnia. 


(Zg.) Zamykając korespondencyę moją 
o sprawie podatku gruntowego, nie mogę po- 
minąć kwestyi, którą niewłaściwie podniesio- 
no w kraju, polegające zapewne na mylnej 
informacyi. Kwestya ta odnosi się do roz- 
kładu podatku wewnątrz kraju i stosunku 
między powiatami. Kilkanaście dni temu roz- 
niesiono wieść o burzliwych zajściach w Kole 
polskiem z powodu zarzutów, które miały 
tam być wytoczone przeciw wrzekomemu 
przeciążeniu wschodnich powiatów. Wiecie 
ze źródła autentycznego, bo z komunikatu, 


jaśnił, jak sprawa stoi, podniosła się okropna 
burza na architekta. Byliśmy zgorszeni i obu- 
rzeni do najwyższego stopnia, jak on śmiał 
takie układy z Kozikiem zawierać. 

— Więc za cóż on bierze trzecią część 

zbiorów z naszego gruntu? — zacząłem w roz- 
drażnieniu. 
— Bo płaci trzecią część wszystkiego... 
— A masz grunt! — krzyknie Ksawery. 
— Może jeszcze i nasienie mamy zwró- 
cić w dwóch trzecich częściach ? — dodaję 
z szyderstwem — może mu ogłosić podzię- 
kowanie w gazetach ? 

— Ależ panowie.... 

— Żadne ależ... 

— Bójcie się Boga... — tłómaczy się 
zastraszony architekt, cofając się do kąta, gdy 
my we dwóch napadamy go z taką furyą, że 
on prócz ciągie zaczynanych „bójcie się Boga, 
ależ pozwólcie, ja tak myślałem“, nie może 
przyjść do słowa. 

Po kwadransie może takich eertacyj, pod- 
czas których już woźny parę razy zaglądał 
z przedpokoju, czy się przypadkiem nie bi- 
jemy, wzburzenie zaczęło opadać i zaczyna- 
my narady, jakby tu ratować zagrożoną Sy- 
tuacyę. 

— Pal go licho! — mówię. — Skoroś 
się pam tak nierozważnie zobowiązał , to już 
zamiast trzeciej części, niech bierze połowę 
zbioru i nie żąda żadnych zwrotów. 

-— Co? jabym mu miał dać 150 korcy 
kartofli! — zawoła kolega. — Nie nie dosta- 
nie! Koszta roboty zwrócę, nasienie zwrócę i 
sami wykopiemy... Ile on wysadził ? 

— Powiada, że 183 korey z czemś... — 
bąka nieśmiało budowniczy. 

— lle? 

-— Ośmnaście.... 

— Abrodniarz! Na morg ośmnaście kor- 
cy. (zy kto słyszał, widział i śmiał... I to 


mówisz pan mnie, synowi i bratu gospodar- 
skiemu.... Wstydź się pan! 

Architekt, który tyle się znał na go- 

' Spodarstwie, eo ja na astronomii, obraził się 
jednak. 

-— Bójeież się Boga panowie... 

— Pan się bój i płacz, że ci tak mało 
udzielił rozsądku... U nas na morg siedm 
korcy, a ośm jak się sadzi, to świat... 

W ten sposób eertowaliśmy się i na- 
myślali przez parę godzin i stanęło na tem, 
że architekt ma zaproponować Kozikowi zmia- 
nę umowy na połowę zbioru. 

Jakoż na drugi dzień przychodzi do biu- 
ra z bardzo wesołą miną i powiada: 

— Zgodził się i owszem.... Wyrwaliśmy 
kilka krzaków na próbę, i wiecie panowie co? 
kartofle nietęgie.... dużo drobnych. Może i 
lepiej, że tylko połowę zapłacimy kosztów.... 

— Jak to? — znowu mamy płacić... 

— A jakże można, przecież on poka- 
zywał mi rachunek, że wydał dotąd czter- 
dziesci dwa reńskie.... 


Już taka złość mię porwała na tę pro- 
pozycyę, żem nie ehciał się odzywać więcej 
w obawie, żeby mi się impertynencya jaka 
nie wyrwała. Siadłem do biurka i zacząłem 
pisać. Jak na to, przychodzi nasz kolega in- 
żynier z drugiego biura, i przed nim mój 
Ksawery wytacza całą sprawę, Słyszę, sprze- 
czają się, krzyczą, argumentują — ja nie, zęby 
zaciskam i milczę. 

— Moi panowie — rzecze inżynier me- 
dyator — ja was tu zaraz pogodzę i przeko- 
nam rachunkiem; trzeba być sprawiedliwym.... 

I wziąwszy ołówek do ręki, postawił 
sprawę na tej sytuacyi, że my biorące tego 
pana do spółki, ryzykujemy roczny dochód 
z morga, przypuśćmy 17 reńskich najwyżej, 
a pan Kozik daje : 


` 


który dzienniki polskie jak zwykłe z ramie- | panowania rossyjskiego napowrót do Galicyi 


nia Koła otrzymały, że takich zajść nie było, 
i że w czasie, kiedy była o tem mowa w 
Kole, komisya centralna nie była jeszcze sta- 
nowczych uchwał powzięła. Dziś jednak, 
kiedy taryfy już drukiem ogłoszone zostały, 
jest na czasie, choćby dla uspokojenia kół 
interssowanych, rozpatrzyć się nieco w tej 
kwestyi. 

Jeśli chodzi o miarę podwyższenia po- 
datku gruntowego w stosunku do kwoty o- 
becnie pobieranej, to nie ulega wątpliwości, 
że powiaty wschodnie większego doznają pod- 
wyższenia, niż zachodnia część kraju. Kto 
znał i pamięta dawne warunki produkcyi i 
odbytu ziemiopłodów w Galicyi, kto umie 
porównać dzisiejszy stan zagospodarowania 
kraju z tym, jaki był przed łaty, ten dziwić 
się nie może, że nowe oszacowanie dochodów 
do takich doprowadziło rezultatów. Sześćdzie- 
siąt lat temu, kiedy zaprowadzono prowizo- 
ryum po dziś dzień istniejące, wywóz zboża 
galicyjskiego za granicę odbywał się wyłącz- 
nie za pomocą spławu na Wiśle i Bugu. Od 
tych dwóch dróg eksportowych Podole na- 
sze było zupełnie odcięte, z powodu braku 
komunikacyi. Trzeba było całkowitego nieu- 
rodzaju w zachodnich obwodach albo nad- 
zwyczajnej drożyzny na targowicy Gdańskiej. 
żeby opłacił się przewóz zboża podolskiego. 
który odbywał się na osi po nieprzebytych 
drogach. Z% tego powodu panowała tam ta- 
niość ziemiopłodów, o jakiej dzisiejsze poko- 
leńie wyobrażenia nie ma, a bywały nie lata 
ale szeregi lat, w których za żadną cenę nikt 
nie kupował zboża, i w stertach stała nie- 
młócona pszenica, dopóki się nie zjawił rok 
pomyślniejszego odbytu. Koniecznym wyni- 
kiem takiego stanu rzeczy był wstręt a ra- 
czej niemożność ze strony gospodarzy, czy- 
nienia nakładów. Na najem robocizny, na u- 
trzymanie stałej czeladzi, na maszyny i po- 
prawne narzędzia rolnicze nie było stać 
właścicieli owych żyznych obszarów, a choć- 
by stać było, nikt nie wiedział, czy i kiedy 
opłaci mu się nakład uczyniony. Obrabiano 
więc rolę tylko za pomocą pańszczyzny i u- 
prawiamo jej tyle, na ile wystarczała pańsz- 
czyzna. Reszta ziemi leżała odłogiem, dopóki 
po latach nie przyszła na nią kolej uprawy. 
Były to owe lata, po których dziś już tylko 
tradycya została, że wywożono nawóz do 
rzeki, bojąc się zatruć nim długoletni ugor. 
Rzeczywiście pamiętają to jeszcze starsi mię- 
dzy nami, że na takich ugorach, gdy je za- 
łożono nawozem, tak gęste i tak wielkie u- 
rastały bodiaki, iż woły w pługu idące prze- 
drzeć się nie mogły i trzeba było siekierą 
drogę im torować. Uprawiano więc małą 
tylko część obszarów. Na tej części zbierano 
bardzo bogate plony, ale rozliczywszy ilość 
zebranego plonu na całość obszaru. przecię- 
cie z morga wszelkiej ziemi okazywało się 
małe, i dla tego, mając przytem wzgląd na 
niskie przecięcie cen, wschodnia część kraju 
przy prowizoryum z r. 1820 bardzo nisko o- 
podatkowaną została. Nie można przy tem i 
tego faktu pominąć, że dwa dawne obwody 
i to najżyzniejsze, Tarnopolski i Czortkow- 
ski, w owym] czasie, jako niedawno z pod 


a) wartość 18 korcy wysadzonych 
kartofli po 4 i pół guldena korzec 
jak były na wiosnę. : 

b) koszta obrobienia 

e) koszta wykopania 

Razem złr. : 


— Przypuśćmy więc — dowodzi — że 
będziecie mieli sto korey zbioru, to jeżeli za 
160 reńskich wspólnego kapitału jest sto kor- 
cy, więc za 17 waszego wypadzie coś mniej 
niż 10. Czyli, gdy wam da całe dziesięć — 
bierzcie i Panu Bogu dziękujcie, bo choć ceua 
dzisiejsza kartofli jest dwa reńskie za korzee, 
to macie dwadzieścia guldenów czystego do- 
chodu z morga. 

Przyznaję, iż mimo to, że byłem zły jak 
nie człowiek w tej chwili, jednak taką argu- 
mentacya pana sędziego inżyniera trochę mi 
zaimponowała. Wstaję z krzesła, oglądam 
proporcyę , sprawdzam i myślę sobie: ma 
rację... 

Widocznie, że i Ksawery w ten sam 
sposób uderzony byť jasnem przedłożeniem 
sprawy, bo także zamilkł, głowę pochylił. a 
wsadziwszy ręce do kieszeni, zaczął szybkim 
krokiem chodzić po pokoju. Czuliśmy oba- 
dwaj instynktowo, że w tym rachunku cze- 
goś brakuje, próbowaliśmy występować z nie- 
jaką opozycyą, ale inżynier pobijał nas raz 
po razu, trzęsąc przed oczami swoim rachun- 
kiem , architekt zać czując takie plecy twar- 
de za sobą, także począł harcować jak po 
łysej szkapie. 

Zadekretowano tedy, że niech pan Ko- 
zik kopie, a jak skończymy, wybierzemy co 
będzie dła nas korzystniej: albo połowę plo- 
nu i pół kosztów, albo część podług ułożonej 
przez medyatora proporcji. A. 

Jak człowiekowi dwóch powie. żeś pi- 
jany — to idź spać! Prawda, i myśmy tak 
uczynili, ale przyznacie czytelnicy, że nie 
mogła nam być przyjemną tego rodzaju de- 
gradaeya najprzód z dwustu na sto pięćdzie- 
siąt, potem na pięćdziesiąt, a potem zape- 


przyłączone, z umysłu i w tej politycznej 
myśli najłagodniej były przy prowizoryum 
traktowane, iżby nieprzywykła do podatku 
gruntowego ludność zbyt dotkliwie nowego 
ciężaru nie czuła. 

Stosunki gospodarskie na galicyjskiem 
Podolu zaczęły się poprawiać, kiedy pod że- 
lazną ręką ś. p. hr. Gołuchowskiego zaczęto 
tam bić nieeraryalne drogi żwirowane. Wy- 
wóz zboża stawał się łatwiejszym. Po znie- 
sieniu pańszczyzny i dwory i włościańska 
ludność przywykły do najemnej roboty, gór- 
niacy poczęli schodzić na doły i pomagać 
przy żniwie. Trzymanie własnych zaprzęgów 
stało się koniecznością. Była więc i jest siła 
do uprawiania całego obszaru ziemi. Po zbu- 
dowaniu kolei handel się ożywił i co ważniej- 
sza, ustalił. Taryfy dyferencyalne na kolejach, 
na które słusznie narzekają zachodnie powia- 
ty, ułatwiły wschodniej części kraju konku- 
rencyę z zachodem, chociaż z drugiej strony 
dla jednych jak dla drugich wywołały kon- 
kurencyę zboża rossyjskiego. Fracht do Nie- 
miee wynosi prawie tyle z Jarosławia co z 
Tarnopola. Koleje także umożebniły sprowa- 
dzanie udoskonalonych maszyn i narzędzi. 
Obecnie większe nierównie obszary można 
widzieć pod rzędową uprawą na Podolu, niż 
pod Krakowem, a uprawa rzędowa świadczy 
zawsze o znakomitem wyrobieniu roli. Zgoła, 
wszelkie warunki tak produkcyi zboża, jako 
też odbytu zmieniły się tak dalece na ko- 
rzyść wschodniej części kraju, że zmiana ta 
musiała znaleźć swój wyraz w teraźniejszem 
oszacowaniu dochodów. Wszelako jest wszy- 
stkiemu miara i chodzi o to, czy ta miara 
zachowaną została. Rozumie się, że tę miarę 
trzeba brać nie ze stosunku do dotychezaso- 
wego podatku, którego rozkład nie odpowia- 
da zupełnie teraźniejszemu stanowi rzeczy, 
ale z rzeczywistego stosunku intraty z gruntu 
tak w jednej jak w drugiej połaci kraju. 

Osądzicie sami najlepiej tę miarę, gdy 
wam podam wyniki operacyi szacunkowej z 
kilkunastu powiatów. Cyfry zaś, które wam 
podaję, oznaczają przeciętne dochody całych 
powiatów, obliczone z uwzględnieniem obję- 
tości gruntów w poszczególnych klasach. Q- 
graniezam się do ról, bo taryfy dla ogrodów. 
łąk i pastwisk zostają pospolicie w pewnym 
stosunku do głównej uprawy, to jest do roli. 
Najwyższy przeciętny dochód z morga roli 
ma, poininąwszy obadwa stołeczne miasta, 
powiat Krakowski w swojej lepszej części. 
Dochód ten oszacowany został na zł. 6.55. 
Po Krakowie idzie Bochnia z kwotą zł. 5.42, 
Przemyśl zł. 4.45, Wieliczka zł. 4.25, Biała 
I zł. 4.17. We wschodniej części kraju jeden 
tylku powiat Horodeński ma przecięcie równie 
wysokie, t. j. zł. 4.22. Dalej idą na zacho- 
dnie powiaty : Jarosław zł. 3.91, Brzesko I 
zł. 3.76. Rzeszów I zł. 3.35, Tarnów i Dą- 
browa zł. 3.28. Tym odpowiadają na wscho- 
dnie powiaty: Zaleszczyki zł. 3.56, Czortków 
zł. 3.44. Trembowla zł. 3.76, Husiatyn zł. 
3.65, Borszczów zł. 8.60, Zbaraż zł. 3.53, 
Tarnopol zł 3.38, Skałat zł. 3.32. Przecho- 
dząe do powiatów coraz słabszych. widzimy 
na zachodzie Myślenice I zł. 2.65, Jasło zł. 


wne na dziesięć i to jeszeze we trzech do 
podziału. 

Przyszedłem do domu na 
tam : gdzie pani? 

— W piwnicy — mówi służąca — za- 
wołała pani stróża i robi porządek na kar- 
tofle.... 

No i proszę was, czy wobec takich na- 
dziei, jakiemi karmi się dotąd biedaczka, 
miałby kto odwagę powiedzieć, jak rzeczy 
stoją? Zamiłkłem, zostawiając rozwiązanie tej 
trudności sile wypadków — Nie jestto mo- 
jego wynalazku polityka taka — broń Boże, 
częstokroć i wielkie światowe sprawy w ten 
sposób się załatwiają 

Przez trzy dni potem szanowny archi- 
tekt wspólnik wcale się nie pokazywał w biu- 
rze; przypuszczaliśmy i nie bez słuszności, 
że pilnuje kopania kartotli. Ani ja, ani Ksa- 
wery nie mieliśmy ochoty już więcej w tej 
materyi dysputować, więc — jakkolwiek ro- 
bak zmartwienia i zawodu toczył nasze serca — 
milezeliśmy zawzięcie. Ja tylko w domu. żeby 
tak przygotować żonę powoli do zniesienia 
strasznego ciosu, przebąkiwałem coś, że to 
nie dobrze jest, jak kartofle się kopią podczas 
słoty; (a rzeczywiście deszcz lał od rana do 
wieczora dzień po duiu) to znów. że te na- 
sze kartofle niedobre są do jedzenia, bo pan 
architekt probował, wreszcie, że większa część 
jest drobnych i kto wie, czy nie lepiej je 
sprzedać.... 

Tymczasem jednego dnia przychodzę 
jak zwykle na obiad i zastaję pannę Rozalię 
narzeczoną Ksawerego Jestto już niemłoda 
panna, niesłychanej dobroci i uczciwości, u- 
trzymująca własną pracą ociemniałego ojca. 
Znamy się z nią od lat kilku, lecz rzadko 
bywa u nas, ciągle bowiem ma czas zajęty 
lekcyami. Patrzę, rozmawiają coś z żoną moją 
po cichu, a ona obciera oczy chustką. 

(Dokończenie nastąpi.) 
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2.87, Mościska zł. 2.88, Rudki zł. 2.76, Sa- 
nok I zł. 2.42. Na wschodzie zaś Rohatyn 
zł. 2.74, Podhajce zł. 2.68, Tłumacz 1 zł. 
2.54, Kamionka zł. 2.54, Przemyślany zł. 
2.39. Biorąc przykłady z powiatów, w któ- 
rych przecięcie nie donosi zł 2, widzimy na 
zachodzie Gorlice zł. 1.66, Lisko I zł. 1.66, Cie- 
szanów zł. 1.67,ana wschodzie Bohorodczany 
I zł. 1.73, Nadwórnę I zł. 1.58, Tłómacz II zł. 
1.67, Dolina I zł. 1.61. Najniższe taryfy 
przypadają na właściwe góry, tu jednak po- 
równanie miejsca mieć nie może, bo natura 
Tatrów tak jest odmienną od  Bieszezadu 
i wschodnich Karpat, że się wszelka miara 
traci. 

Zestawiając powyżej i grupując powiaty 
starałem się wybrać te, które mają właści- 
wości najwybitniejsze, bądź to z powodu ży- 
zności gleby, bądź też ze względu na łatwość 
obrobku i odbytu. Gdyby wszystkie podobnie 
obliczyć i zestawić, bylby obraz wyraźniej- 
szy, ale trzebaby pisać broszurę a nie kores- 
pondencyę. Jeszcze chcę podać wam niektó- 
re daty co do lasów, który tak wielką prze- 
strzeń kraju zajmują, a których szacowanie 
szło swoją drogą odrębną i nie mogło się sto- 
sować do ziemi uprawnej, Przecięcia morgo- 
we na zachodzie wynoszą: Bochnia I zł. 
1.91, Pilzno i Rzeszów I zł. 1.32, Mielec zł. 
1.08, Gródek zł. 1.04. Brzozów zł. 0.84, 
Grybów i Nowy Targ zł. 0.54, a na wscho 
dzie: Tarnopol zł. 1.50. Brody 0.52, Brzeża- 
ny zł. 0.64, Kamionka zł. 0.43, Turka i Kos- 
sów II zł. 0.17. 

Pytanie, które teraz po załatwieniu kwe- 
styi taryfowej najmocniej zajmuje koła inte- 
resowane, odnosi się do wysokości kwoty ry- 
czałtowej podatku, którą rząd ma zapropono- 
wać, skoro Rada państwa zbierze się na no- 
wv. Pp. Pretis i Chertek, przemawiając ofi- 
cyalnie, głosili przy każdej sposobności, że 
rząd nie miał zamiaru podwyższania ryczałtu 
i chodziło mu tylko o równy rozkład podat- 
ku, poufnie jednak każdy zapowiadał, że 
jakiekolwiek rząd miałby zamiary, położenie 
skarbu będzie tego prawdopodobnie wyma- 
gać, aby ryczałt, który teraz 37,500.000 złr. 
wynosi, podwyższonym został do 40 milio- 
nów. Między posłami, którzy się szczególnie 
zajmują kwestyami finansowemi, jest wielu 
tego zdania, iż ryczałt o tyle przynajmniej 
powinien być podwyższonym, aby zwyżka o- 
procentować mogła kapitał, który skarb pań- 
stwa na przeprowadzenie katastru szacunko- 
wego wyłożył. W takim razie trzebaby pod- 
nieść ryczałt do mniej więcej 39 milionów. 
Są nareszcie i tacy, którzy znajdują, że po- 
datki od realności już są tak wysokie w Au- 
stryj, iż raczej o ich zmiżeniu niż o podwyż- 
szem myśleć należy, i że co najwyżej, obec- 
nie opłacany ryczałt i nadal wypada utrzy- 
mać. Jaki jest zamiar obecnego rządu, nie 
wiadomo i podobno w sferach kompetentnych 
żadnego dotychczas nie powzięto postanowie- 
nia. Rząd nie miał powodu do powzięcia sta- 
nowczej decyzyj w tym względzie, dopóki 
komisya centralna nie obliczyła sumy docho- 
du z gruntu. Dlatego też p. minister skarbu 
w pamiętnej swej mowie na pierwszem po- 
siedzeniu tegorocznej kadeneyi żadnej w tym 
kierunku nie podał wskazówki. Domysłom 
wolna jest droga. To pewna, że przy roz- 
strzygnieniu tego pytania nie można się 0- 
graniczyć do samych tylko względów fiskal- 
nych, ale uwzględnione także będą stosunki 
ekonomiczne. W każdym razie świat rolni- 
czy w Austryi może sobie powinszować tego, 
że ten, który skarbem państwa zarządza, jest 
mężem szerokiego poglądu, i że bez uprze- 
dzenia do rozwiązania tej kwestyi przystąpi 
i znajdzie właściwą miarę, która bez naraże- 
nia interesów skarbu uwzględni także poło- 
żenie podatkujących. Referent rządowy w ko- 
misyi centralnej kilkakrotnie upewniał, że 
rządowi nie chodzi bynajmniej o wysoką cy- 
frę podatku na papierze, ale o cyfrę taką, 
któraby regularnie i bez zbytniego nacisku 
ściąganą być mogła, a więc taką, któraby 
nie przeciążała opodatkowanych. Stanowisko 
takie jest bezsprzecznie uzasadnionem i dla- 
tego można być pewnym, że rząd a tego sta- 
nowiska nie zejdzie. 


Preliminar MA 14 rok 1881. 


VI. 


Przechodzimy do ministerstwa han- 
diu. Wydatki całego etatu ministerstwa han- 
dla są preliminowane w sumie 31.107:449 
zł., czyli o 8,036.019 zł, a z uwzględnie- 
niem kredytu dodatkowego na r. 1+80 w ilo- 
ści 2,100.000 zł. na budowę kolei Arletań- 
skiej o 5,936 019 zł. wyższej po nad uchwały 
tegoroczne. Tak znaczna przewyżka tłómaczy 
się głównie większemi o wiele wydatkami na 
budowę dróg żelaznych; mianowicie wymaga 
kolej Arletańska na r. 1881 wydatku 6'/, mi- 
liona, czyli przeszło trzy razy tyle co w r. 
1830, a zaliczka dla kolei z Bozen do Mera- 
nu 750.000 zł., t. j. o 530.000 zł. więcej; 
nadto na regulucyę rzeki Nareuty, w którym 
to tytule budżet r. 1680 miał tylku 5.000 
zł., potrzeba 200.000 zł; a tymczasem na 
zmniejszenie wydatków składa się głównie 
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tylko ubytek 350.000 zł., których w r. 185 
było jeszcze potrzeba na budowę drogi 4 
laznej z Erbersdorfu do Wiirbenthalu. 

Suma dochodów preliminowanych ngi 
1-81 czyni 24,436.546 zł., czyli o 1,609 48: 
zł. więcej niż wedle uchwały na r. 1880, B 
którą to przewyżkę składają się głównie wl 
ksze dochody z poczty i telegrafów i z ni 
których skarbowych dróg żelaznych. 

Zestawiwszy wydatki z dochodami, 
trzymamy sumę wydatków netto, t. j. niep 
krytych etatem samegoż ministerstwa handl 
6,670.903 zł., czyli o 4,226.580 zł. więć 
niż wedle uchwał na r. 1580. 

W szezegółach mają się wydatki i do 
chody jak następuje: 

Wydatki i dochody właściwie skarbo 
we w sumie 2,532.509 zł. przewyższają SU 
mę r. 1680 o 144.979 zł. Sama regulacj 
Narenty pochłania o wiele więcej niż całą l 
podwyżkę, a do obniżenia jej przyczynia SM 
mniejsza o 76.950 zł. potrzeba na budowić 
portowe i służbę sanitarną na morzu. 

Szczególniejszą zamyśla rząd otoczyć © 
pieką szkoły przemysłu drobnego i domowe: 
go, przeznaczając na ten cel 250.000 zł.. K 
jest o 29.200 zł. więcej niż w r. 1860. Stri 
ciwszy z tej sumy wydatki nierozłożone, ja 
ko to: na stypendya, na radę przemysłow$ 
w ministerstwie, na inspektorów, na zapo” 
mogi dla muzeów i wydatki administracyj* 
ne, otrzymamy na kraje, t. j. ściśle już na 
szkoły rzeczone 204.750 zł., która to kwote 
jest nawet o 32.450 zł. większa, a z niej 
przypada na Galieyę 5.910 zł, czyli 0 
1.831 zł. więcej, mianowicie na 3 szkoły ist- 
niejące 4.710 zł. (szkoła snycerska w Ryma* 
nowie 600 zł.. szkoła przemysłu drzewnego 
w Zakopanem 2.060 zł., szkoła garncarska 
w Kołomyi 1.850 zł; w całem państwie jest 
75 szkół z wydatkiem 196.495 zł.) i na z3- 
łożenie albo szkoły garncarskiej we Lwowie 
albo gdzieindziej szkoły przemysłu drzewne” 
go 1.200 zł. (w całem państwie ma przybyć 
nowych szkół 8, a to nakładem 8.255 zł.). 

Służba cymentnicza wymaga wy” 
datku 392,700 zł., t.j o 2.700 zł. więcej 
niż w r. 1830. Po strąceniu wydatków cen- 
tralnych pozostaje się na kraje 343,328 zł. 
z których na Galieyę przypada 32,479 2ł. 
która to kwota równa się mniej więcej kwo- 
cie roku 1880. W spisie urzędów cymentni- 
czych nie widzimy już Gródka, Mielca i Ro- 
hatyna. natomiast figurują w nim dwa nowe: 
Sokal i Tarnobrzeg. | 

Innych wydatków na Galicyę w dziale 
tym już nie ma. 

Dochody tegoż działu są preliminows” g 
ne na S76,700 zł. czyli o 51.700 zł. wyżel 
tegorocznych. Jakkolwiek bowiem dochod3 
z urzędów cynientniczych są o 75,000 7% 
niżej preliminowane, jednak generalna 1M 
spekeya dróg żelaznych ma mieć nadzwj* 
ezajnego dochodu 100,000 zł. a nadto wię” 
ksze są dochody z instytucyj portowych © 
26.700 zł. 

Dochody cymentnicze są wykazane tyl 
ko w sumie ryczałtowej na całe państwo, tak 
że do obliczenia ich x Galicyi nie mamy 44% 
dnej podstawy. | 

Wydatki na pocztę i telegraf czynie 
razem 13.560,050 zł. czyli o 621,350 zł. wię 
cej niż uchwalono na r. 1830, mianowicie Di 
poczty 14,961.700 zł. czyli o 561.700 zł 
więcej, na telegrafy 8,598,350 zł. czyli 
9,650 zł. więcej. Dochody mają dać razer 
20,395.000 zł. t j. o 1,225,000 zł. więcej 
mianowicie poczty 17.366.000 zł. t. j. 
944,000 zł., telegrafy 3,629,000 zł. t.j. 
281,000 zł. Z zestawienia tego wynikają do 
chody netto razem 2.434,950 zł. t. j. o 603.68 
zł. większe, mianowicie z poczt 2,404,300 z 
t j. o 382.300 zł., z telegrafów 30.650 z 
t. J- o 221.350 zł. większe (eo do telegrató' 
bowiem uchwała na r. 18%0 przewidywał 
jeszcze niedobór w ilości 190,700 zł.) 

Większa część dochodów  poeztowycł 
pochodzi z tych znaczków kilkocentowycł 
któremi się opłaca przesyłki. W r. 1879 był 
ztąd dochodu 9,000.490 zł., w pierwszyć 
zaś sześciu miesiącach r. 1880, 4,525.580 zł. 
czyli o 289.520 zł., t. j. o 8*/,, pret. więcć 
niż w tymże czasie r. 1879: gdyby drugi 
półrocze w takim samym stósunku było ka 
rzystniejsze, natenczas suma z całego roki 
1879 podniosłaby się w r. 1890 do 9,612.004 
zł. Ale preliminarz budżetowy wychodzi 
przypuszczenia, że suma ta z całego roki 
1860 wynosić będzie tylko 9,525.000 zł.; 
przypuszczając dalej, że dochód r. 1881 znów 
przewyższy dochód r. 1880 choćby tylko 0 32/4 
pret., ustanawia preliminarz na r. 1581 liezł 
9,832.500 zł. Na dzień przeto wypadałobi 
na całą Austryę zużytych znaczków poczto 
wych za blizko 27.000 zł., co wcale jeszcz 
nie jest bardzo wiele, a gdyby stopień cy 
wilizacyi mierzyć chciano wedle ilości spo 
trzebowanego papieru do pisania, lub choć 
by tylko wedle ilości wydatków na portoryum: 
rezultat ten nie byłby jeszcze zbyt świetne! 
świadectwem. Przypuśćmy bowiem, że ste? 
jące w tej chwili tuż poza drzwiami spis) 
ludności wykażą 22 milionów mieszkańców 
natenczas dopiero na ośm osób przypadłb) 
na dzień 1 ct. wydatku na portorynum; przy” 
puśćmy dalej, że każda przesyłka listowa kosz 
towałaby w przecięciu tylko 5 ct., natencza* 


40 osób składałoby się na jednę przesyłkę 
dziennie; przypuśćmy nakoniee, że każda ro- 
dzina składałaby się w przecięciu z Ā osób, 
natenczas na rodzinę wypadałaby jedna prze- 
syłka listowa na ośm dni. 

Podobnie jak z przyrostem dochodów z 


portorynm, ma się rzecz z przyrostem do- 
chodów z telegrafów. W roku 1878 dochód 
skarbowy z prywatnej korespondencyi tele- 
graficznej wynosił 2,716.000 zł, w r. 1379 
zaś 2,879.000 zł., podniósł się wiec o 163.000 
zł., czyli o 6 pret. Przypuściwszy, że w r. 


18%0 znów podniósł się o 6 pret. ponad r 


1879, otrzymalibyśmy w r. 1880 3,052.000 zł. 
Rzeczywisty rezultat z pierwszych pięcin mie- 
sięcy r. 1880 przewyższa jeszcze to przy- 
puszczenie, tak że na cały rok ten można 


skromnie przyjąć 3,200.000 zł. rzeczywistego 
dochodu. Preliminarz budżetowy na r. 1851 
wychodzi z przypuszczenia, że w tymże roku 
dochód z prywatnej korespondencji telegra- 
fieznej podniesie się tylko o 5 pret., a więc 
urośnie do wysokości 3,360.000 zł., ale pro- 
jektuje rzeczywiście tylko 3,350.000 zł. Na 
dzień wypada więc 9178 zł., tak że przy 22 
milionach ludności 24 osób składałoby na 
1 et. dziennie wydatku na korespondencyą 
telegraficzną. W przypuszczeniu, że każda de- 
pesza składałaby się w przecięciu tylko z 10 
wyrazów (co kosztuje 4% ct.), wypadłoby na 
dzień 20.559 depesz, czyli około 1055 osób 
składałoby się na jedną depeszę na dzień; 
licząc rodzinę po 5 osób, otrzymaliśmy jedną 
depeszę na rodzinę w 211 dniach. 

W wymienionej na początku ogólnej 
sumie wydatków na poczty mieści się 
1,428.500 zł. wydatków centralnych i 81.000 
zł. na poczty austryackie w Turcyi; po strą- 
ceniu dwu tych kwot pozostaje wydatków 
na poczty po krajach 13,457.:60 zł. a w 
tych jest na Galicyę 1,755.030 zł, która 
to kwota przewyższa preliminowaną na r. 
1880 o 19.~30 zł. (Izby obniżyły nieco pre- 
liminarz rządowy na r. 1850, ale ryczałtem 
na całe państwo tak, że różnicy dla Galicyi 
między preliminarzem rządowym na r. sl 
a uchwałą Izb na r. 1480 ściśle podać nie 


można.) W galicyjskich urzędach pocztowych 
co do ich liczby, składu osobistego i miejsca 


preliminarz na rok 1881 żadnej zgoła nie 
zapowiada zmiany. 
W wymienionej zaś na początku ogól- 


nej sumie dochodów z poczt mieści się 


120.500 zł. dochodów centralnych i 77.5G0 
zł. z poczt austryackieh w Turcyi, tak że 
pozostaje dochodów z krajów 17,168.000 zł., 
między temi z Galieyi 1,573.740 zł. t. j. 
o 157.940 zł. więcej niż preliminowano na 
r. ‘850. (Uchwała Izb obniżyła prelimiarz 
rządowy także co do dochodów ryczałtem.) 
Ma przeto być dochodów netto 4 wszystkich 
krajów 3,715.800 zł, na Galicyę zaś skarb 
ma dopłacić jeszcze 184.290 zł, 

Na telegrufy po krajach po strąceniu 
wydatków centralnych w ilości 658.610 zł. 
pozostaje się 2.984,630 zł, a w tych na 
Galicyę 872.860 zł., czyli o 11.570 zł. 
mniej niż preliminowano na r. 1880. W 
składzie osobistym galicyjskich urzędów te 
legraficznych preliminarz na r. 18% wyka- 
zuje liczne zmiany. 

Dochodów centralnych w zarządzie te- 
legrafów jest 182.810 zł. pozostaje przeto z 
krajów 8,446.690 zł, między temi z Gali- 
cyi 254.530 zł, t. j. o 24.040 zł. więcej 
niż wedle preliminarza na r. 1880. Dochody 
netto więc mają dać z wszystkich krajów 
507,010 zł. na Galicyę zaś skarb ma dopła- 
cić jeszcze 8.330 zł. 

Do rachunku wydatków i dochodów 
centralnych należy także Telegraficzne Biuro 
Korespondencyjne, owa instytucya, która do- 
starcza dziennikom wiadomości telegrafi- 
cznych, a dzierżąca w Austryi faktycznie mo- 
nopol, bo drugiej podobnej tu nie ma. Mo- 
żnaby więc mniemać, że to zakład bardzo 
zyskowny, tymczasem rok w rok powtarzają 
się w nim niedobory. Na rok [681 wydatki 
są preliminowane w kwocie 94.000 zł., do- 
chody zaś w kwocie 67.000 zł., niedobór 
przeto 27.000 zł. To też rząd bez niczyjego 
wezwania wyłączył już na rok 1891 rachu- 
nek Biura Korespondencyjnego z działu wy- 
datków i dochadów zwyczajnych, przeniósł 
go do oddziału nadzwyczajnych, a wynurza 
nadto nadzieję, że niezadługo rachunek ten 
przestanie w ogóle być ciężarem etatu tele- 
grafów. 

Wracając do Galieyi przeprowadźmy tu 
podobny obrachunek statystyczny, jak powy- 
żej przeprowadziiśmy na całe państwo, co 
do dochodów z portoryum i z opłat telegra- 
fieznych. Dochody z porloryum czynią 
836.000 zł. tj o 74,000 zł. więcej niż 
preliminowano na rok 1880, co stanowi pod- 
wyżkę bardzo znaczną, bo wynoszącą blizko 
u pre. Stwierdzamy to jako objaw bardzo po- 
cieszający, nietylko ze względu na skarb, któ- 
remu otwierają się widoki pozbyć się niedłu- 
go niedoboru galicyjskiego, ale także ze 
względu na postęp w samymże kruju. Nie 
czyniąc jednak porównań z czasami mniej 
korzystnych pod tym względem objawów, 
zobaczymy, że ów dochód preliminowany z 
portoryum na rok 185i nie szezególniej je- 
szcze świadczy O ruchu umysłowym i prze- 
mysłowym w Galicyi. Te 635.000 zł. 


na rok 


dają na dzień 2.253 zł. Dajmy na to, że 
spie ludności wykaże na Galieyę 6 milionów 
mieszkańców  - zdaje mi się, że nie przesa- 
dzam — natenczas 46 osób składałoby się 
na 1 ct. dziennego wydatku na portoryum ; 
liczac zaś koszt każdej przesyłki pocztowej 
po 5 et., otrzymujemy jedną przesyłkę dzien- 
nie na 130 osób; lieząc nakoniec po 5 głów 


na rodzinę, dochodzimy do rezultatu. że na 
rodzinę wypada jedna przesyłka pocztowa do- 
piero w 26 duiach. Jeszcze gorzej ma się 


rzecz z używaniem telegrafu. Z prywatnej 
korespondencji telegraficznej ma być docho- 
du 250.900 zł. 


więc przy 6 milionach. ludności składałoby 
sie 7- na I et. dziennie wydatku na kore- 
spondencyę telegraficzną. Lieząc znów depe- 
szę w przecięciu tylko po „0 wyrazów (44 
ct.), otrzymujemy codzień jedną depeszę na 
(743 osób, co znaczy, że na rodzinę wypa- 
da jedna depesza dopiero w 349 dniach, a 
więe przez cały prawie rok jedna depesza 
krócintka, tuk krótka, że zaledwie pomysleć 
można o krótszej! 

Wydatki na drogi żelazne, zawiado- 
wane przez skarb. są preliminowane w sumie 
2.764.890 zt., t. j. o 469.690 zł. wyższej niż 
uchwalono na r. 1850. Nadmienić tu trzeba, 
że preliminarz świeżo oddanej użytkowi pu- 
blicznemu drogi żelaznej z Krbersdortu do 
Witrbentbaln jeszeze nie gotów. Dochodów 
ma być 2,764,546 zł, t. j. o 382.79 zł. 
więcej niż wedle uchwały na r. [830. Skarb 
przeto z swych dróg żelaznych nie ma 
w ogólności żadnych dochodów nećło, owszem 
ma dopłacić 200.044 zł., t. j. o 136.951 zł. 
więcej niż w r. 1880. | i 

W rzędzie tych dróg żelaznych koleje 
galicyjskie względnie korzystniejsze dla skarbu 
zajmują miejsce. 

Kolej Tarnowsko-Leluchowska 
wymaga nakładu zwyczajnego 342.700 zła) 
t. j. o 44.700 zł. większego, wobec którego 
dochody w sumie 350 000 zł., t. j. o 40.00) 
zł. większej, dałyby dochodu eżto 1.300 zł., 
czyli o 4.400 zł. mniej niż wedle uchwały 


na r. 1810. Ale wydatki nadzwyczajne alte- 


rują ten rezultat. Jest ich bowiem 43.600 zł, 
t. j o 15.800 zł. więcej, a naprzeciw nim 


nie stawa żaden dochód nadzwyczajny. Skut- 
kiem tego zamiast czystego zysku skarb ma 
jeszcze dopłatę w ilości 36.300 zł., t. j. o 
20.000 zł. większą. Do wspomnionego przy- 


rostu dochodów o 40.000 zł. przyczynia się 
przewidywany większy ruch przewozowy, mia- 
nowicie eo do okowity i żelaza z Węgier do 
Galieyi i drzewa z Galicyi do Węgier i Nie- 
miee 
wzmiankę powiększenie stacyi w Starym Są- 
czu I zastąpienie starych progów nowemi. 


nakładu zwyczajnego 346.000 zł, t.j. o 
14.200 zł. większego, z którym zestawiwszy 


dochody w sumie 400.000 zł., t. j. o 50.000 


zł. większe, otrzymalibyśmy dla skarbu czy- 
stego zysku 54.000 zł, czyli o 35.800 zł. 
więcej niż wedle uchwały na r. 1881. Ale i 
tu wydatki nadzwyczajne w sumie 86.500 zł., 


t- j. 6 17,000 zł. mniejsze, sprawiają, że ten 


czysty zysk zamienia się na dopłatę z skarbu 


w ilości 82.500 zł., t. j. o 52.500 zł. mniej- 
szą niz w r. 1480, Przyrost dochodów, tak 


znaczny, tłómaczy się znowu większym ru- 


chem przewozowym. Z pomiędzy wydatków 
wymieniamy zastąpienie mostów drewnianych 
żelaznemi, nowy tor w Drohobyczu i przy- 
budowanie na stacyi przystankowej na odno- 


dze do Borysławia. 


| azem przeto z obu galicyjskich dróg 
żelaznych przy większych o 90.000 zł. do- 
chodach Brutto byłoby bez wydatków nad- 
zwyczajnych dochodu metto 61.400 zł., czyli 
o 81.100 zł. więcej; ale z powodu nieustan- 
nych wydatków nadzwyczajnych, jakkolwiek 
skarb ma dopłaty 


już mniejszych o 1.700" zł., 


68.000 zł.. t.j. o 32.800 zł. mniej niż 
w r. 1850. 

JÓZEF QILINKIEWICZ. 
ERĄ 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Głosy o rozjemstwie w sprawie 

greckiej). 

_ Prasa europejska zajmuje się teraz głó- 
wnie sprawą sądu rozjemczego w kwestyi u- 
stalenia nowych granie dla Grecyi Nat. Ztg. 
w artykule wstępnym pisze: „Sprawa polu- 
bownego sądu europejskiego zrobiła już pierw- 
szy krok ku wielee trudnemu i nie wielki plon 
w ogóle obiecującemu zadaniu swemu, wszy- 
stkie bowiem mocarstwa oświadczyły, że przy- 
chylają się do podjęcia tej sprawy. Obecnie 
najcięższe zadanie spoczęło na Francji, któ- 
ra musi Grecyę i Tureyę skłonić do podda- 
nia się sądowi rozjemczemu mocarstw euro- 
pejskich. Na czem Francya opiera swoje na- 
dzieje, że potrafi skłonić Turcyę, nie domy- 
slamy się zgoła, wiemy tylko, że przezorną, 
podejrzliwą, sprytną i ślizką dyplomacyę tu- 
recką trudno będzie pozyskać dla planu tak 
niebezpiecznego, jaki się przedstawia w są- 
dzie rozjemczym.* W dalszym ciągu wypo- 


Gazeta Lwowska z dnia 30 grudnia 1880. 


t. j 028.460 zł., czyli o 
przeszło 8 pre. więcej niż preliminowano na 
r. 1880. Na dzień czyni czyni to 767 zł., a 


Między wydatkami zaś zdsługuje na 


Kolej Naddniestrzańska wymaga 
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wiada Nat. Ztg. przekonanie, że pozyskanie 
(irecyi dla projektu nie może być tak 
trudne. 
Nad sprawą sądu zastanawia się także 
dziennik rossyjski Sł. Petersburskie W iedom. 
zaczynając od słów: „Rząd rossyjski dał już 
swój głos przychylny dla projektu sądu roz- 
jemezego w kwestyi grecko-tureckiej. Podo- 
bnie jak gabinet berliński, rząd petersburgski 
zgodził się na myśl takiego sądu, ale pod 
warunkiem jeduomyślności sześciu wielkich 
mocarstw i tych obu państw,. które nie 
mogą zgodzić się z sobą eo do nowych swo- 
ich granie. W zasadzie tedy zgodziły się na 
sąd rozjemczy Francya, Anglia, Niemcy i 
Rossya, i spodziewać się należy, że oświad- 
czą się zgodnie także Austrya i Włochy.“ 
W dalszym ciągu dziennik rossyjski 
rozważa równie jak berlińska Na. Zty tru- 
dności pozyskania Tureyi dla myśli sądu roz- 


jemczego, ale przedstawia zarazem przyczyny 


tego oporu. „Turcya — czytamy w St. Pat. 
Wied. — pozbywszy się kłopotu z ukończe- 
niem sprawy czarnogórskiej, zamknąwszy W 
więzieniu niepotrzebnych jej na razie przy- 
wódeów albańskich, przygotowała się do 
wtargnięcia w dzielnice greckie i ubieżenia 
w ten sposób nieprzygotowanej jeszcze, nie- 
kompletnie uzbrojonej Grecyi. Niedawne noty 
Porty do wielkich mocarstw Kuropy, jakkol- 
wiek nader pokojowo brzmiące, napomykały 


jednak o tem, że albo Grecya ulegnie naci- 


skowi mocarstw i przyjmie, eo jej daje suł- 
tan, albo też Turcya we własnej niby obro- 
nie granice swoje uzbroi * Do pogróżek gre- 
ckich ministrów nie przywiązują St. Pet. 
Wied. żadnej wagi, ponieważ były to oświad- 
czenia składane wtedy, kiedy jeszcze urzę- 
downie nie przedstawiono rządowi ateńskie- 
mu życzenia mocarstw. Dla Tureyi jednak 
widzi niebezpieczeństwa w razie odrzucenia 
przez nią projektu sądu rozjemezego. „Albo- 
wiem — czytamy — jeżeli się nie utrzyma 
takie pośrednietwo, a zwłaszcza wobec jedno- 
myślnej nań zgody mocarstw europejskich, 
to bardzo łatwo może się zdarzyć, że kon- 
cert europejski wyrzecze się udziału w spra- 
wie przeprowadzenia zgody między Tureyą 
a (irecyą. Wówczas zaś Anglia, pod stero- 
wnietwem Gladstona, posiędzie tę swobodę 
działania, o której niejednokrotnie wzmian- 
kowali jej ministrowie. Swoboda działania 
Anglii znaczy tyle, eo bezwarunkowe speł- 
nienie życzeń Grecyi na koszt Turcyi.* 

Zupełnie tak samo przedstawia połuże- 
nie Turcyi korespondent paryski Timesa z 
tą różnicą, że upatruje dla Porty korzyści z 
przyjęcia przez nią sądu rozjemezego , „po- 
nieważ Tureya — jak mniema korespondent — 
może być pewną, że mocarstwa nie pozwolą 
na większe koncesye nad określone konferen- 
cyą berlińską, A w takim razie Turcya, je- 
żeli nie zyska, to pewnie nie stracić nie 
może.* Ale właśnie, jak o tem wiadomo z 
uoty tureckiej, Porta nie życzy sobie i nie 
chce uznać ustępstw określonych konfereneyą 
berlińską. 

Standard pisze: „Bez względu na to, 
jaki będzie los projektowanego sądu rozjem- 
czego Europy, uznano już dzisiaj powszechnie, 
że uchwał konfereneyi berlińskiej nie należy 
przeprowadzać zapomocą środków przymu- 
sowych. KFrancya, Niemey i Austrya zdecy- 
dowane są stanowczo nie wikłać się w woj- 
nę turecką w tym celu. ażeby dla królestwa 
greckiego pozyskać Janinę, Laryssę i Meco- 
wo. Jeżeliby plan sądu europejskiego mógł 
być urzeczywistniony pod warunkami przez 
księcia Bismareka podanemi, to tem lepiej, 
jeżeli zaś nie, to należy poczekać, czy nie 
znajdą się jakie nowe projekta, któreby mo- 
gly być przyjęte przez obie strony sporno. 
Faktem jest, iż rządy Niemiec i Austryi o- 
ceniają nader przychylnie myśl oddania wy- 
spy Krety w zamian za Epir i Tesalię.* 

W dalszym ciągu mniema Standard, że 
Porta nie oprze się temu projektowi, ponie- 
waż popierać go mają Niemcy, a Turcy nie 
chcą się pozbawić przychylności Niemiec. O 
Grecyi, tak jak inne pisma, mniema i Stan- 
dard, że będzie musiała zgodzić się na to, 
co orzekną mocarstwa europejskie, inaczej 
bowiem musiałaby na własną rękę prowadzić 
wojnę lub zawierać pokój. 


(Budżet wojny we Francyi i Niemczech) 

Kilka dni temu berlińska National Zty. 
umieściła artykuł powtarzający znane skargi 
na przeciążenie budżetów państw  europej- 
skich wydatkami militarnemi, których ogrom 
nie pozwala na należyty rozwój ekonomicz- 
ny krajów europejskich. Wydatki te spowo- 
dowane przez wzajemną nieufność i podej- 
rzliwość mocarstw, rujnują Europę a wycho- 
dzą na korzyść Ameryki, która pod tym 
względem w daleko szezęśliwszem znajduje 
się położeniu. Dalej National Ztą. wykazy- 
wała, że Francya pod tym względem daje 
najgorszy przykład Europie, gdyż z każdym 
rokiem powiększa wydatki na armię i mary- 
narkę, tak że w roku 1880 budżet wojenny 
francuski w wydatkach zwyczajnych i nad- 
zwyczajnych dochodził do miljarda’ franków, 
a budżet na rok 1881 w żądaniach swoich 
przekroczył już tę sumę. Ta dążność Fraacyi 
do ciągłego powiększania uzbrojeń pociąga 


za sobą Niemcy i inne państwa. Owe 150 
miljonów marek nowych podatków, nad któ- 
remi obeenie dyskutują w Niemczech. winny 
są powstanie swoje wyłącznie tej przyczynie. 
Dzienniki francuskie uczuły się dotknię 
temi tym artykułem berlińskiego organu. 
Temps i Rep. fr. powtórzyły go w prywat- 
nych telegramach, dodając uwagę, że Nat. 
Żtg. jak zawsze pomawia Franeyę o ambitne 
zamiary. Inne dzienniki francuskie także wy- 
stąpiły z artykułami przeciwko wywodom 
Nat. Ztg., która na usprawiedliwienie swoje 
przytacza dzisiaj dane liczebne. A 
W r. 1880 budżet wojenny francuski 
wynosił 575,1:9.,017 fr. wydatków zwyczaj- 
nych i 226,350.000 nadzwyczajnych na ar- 
mię lądową oraz 164,013.214 fr. wydatków 
zwyczajnych a około 20 milionów nadzwy- 
czajnych na marynarkę, czyli razem przeszło 
985 milionów fr. W Niemczech wydatki 
zwyczajne i nadzwyczajne w r. 1874 wyno- 
siły razem 300 milionów marek, w r. 1880 
doszły już do 860 milionów, a w 1881 będą 
musiały powiększyć się jeszcze bardziej. Tym 
sposobem państwa europejskie zadłużają się 
coraz bardziej, gdy tymczasem Stany Zjedno- 
czone w ciągu niewielu lat po wielkiej woj- 
nie ciężar długu publicznego zmniejszyły o0 
miliard dolarów. Francya powiększa ciężar 
swego długu i pomnaża ciągle budżet wo- 
jenny. O ileż jednak korzystniejszem byłoby 
położenie Europy, gdyby zamiast zmuszania 
ludów do nieustannego zbrojenia się, Fran- 
cya wzięła szezerze inicyatywę polityki po- 
kojowej. Wówczas stanęłaby rzeczywiście na 
szczycie cywilizacyi, gdy obecnie jest tamą 
postępu i rozwoju życia ludów. Dzienniki 
francuskie niezawodnie nie pozostawią tych 
wywodów Nat. Ztg. bez odpowiedzi. 


(Proces członków ligi irlandzkiej.) 

W tych dniach rozpoczął się w Dubli- 
nie przed sądem przysięgłych proces przy- 
wódzeów ligi agraryjnej w lrlandyi. Główny- 
mi oskarżonymi są członkowie irlandzey par- 
lamentu, w liczbie pięciu, podajemy zatem 
o nich niektóre szczegóły biograficzne. 

Główny inicyator i przywódzea ligi Ka- 
rol Stuart Parnell, jest deputowanym miasta 
Cork, liczy lat 44, w r. 1574 był nadszery- 
fem w Wicklow, gdzie dotychczas pełni urząd 
sędziego pokoju. W r. 1675 został wybrany 
do parlamentu z hrabstwa Meath; zaś w osta- 
tnich ogólnych wyborach przeszedł jednocze- 
śnie w Cork, Meath i Mayo. Przed rozpo- 
częciem sesyi parlamentu frakcya home-rule- 
rów Izby niższej wybrała go swoim przy- 
wódzcą. 

Józef Gilas Biggar, drugi oskarżony, 
uchodzi za alter ego Parnella tak w parla- 
mencie jak w ogóle w lidze. Liczy lat 52, 
pochodzi z Belfast, gdzie jest kupcem i peł- 
nił rozmaite urzędy municypalne. W r. 1874 
wybrany został do parlamentu w hrabstwie 
Cavan i pierwszym jego występem na mo- 
wniey była mowa pięciogodzinna. Przed dwo- 
ma laty porzucił protestantyam i przyjął re- 
ligię katolicką. 

John Dillon, reprezentant Tipperary, 
najmłodszy z głównych oskarżonych , liczy 
lat 29, jest rodem z Dublina, lekarz, towa- 
rzyszył Parnellowi w jego podróży po Ame- 
ryce, odbytej w celu propagandy na rzecz Ir- 
landyi, i po powrocie miał na jednym z mi- 
tyngów podburzającą mowę, którą ostro na- 
ganił w Izbie sekretarz stanu dla spraw ir- 
landzkich , Forster. 

Tomasz Daniel Sullivan, także Dubliń- 
czyk, ma lat 58 i w kwietniu r. b. został 
po raz pierwszy wybrany do parlamentu z 
Westmeath. Jest on wydawcą i redaktorem 
trzech w Dublinie wychodzących dzienników : 
Nation, Weekly News i Young Ireland. 

Ostatni nareszcie główny oskarżony, To- 
masz Seaton, reprezentant hrabstwa Sligo, 
urodził się w r. 1545 i jest współpracowni- 
kiem dziennika Nation, redagowanego przez 
Sullivana. 

Proces rozpoczął się d. 25 b. m. o 
godz. 1l rano, w obec nadzwyczajnego na- 
tłoku publiczności. Wszyscy oskarżeni stanęli. 
Przedstawicielami rządu są attorney, solli- 
citor generalny, i pięciu adwokatów. Oska- 
rżeni mają dziewięciu obrońców. 

Zaraz po otwarciu sądu przew. May odczy- 
tał oświadczenie wyjaśniające mowę, którą miał 
do przysięgłych przy rozprawach nad odro- 
czeniem procesu, a o której w swoim cza- 
sie wspominaliśmy. W oświadczeniu tem 
mówi, że chociaż starał się być objektyw- 
nym, jednakże gdy mowa jego wywołała ko- 
mentarze i nieporozumienia, uważa za sto- 
(,sowne usunąć się od udziału w sądzie, Po 
| odczytaniu przewodniczący wyszedł z sali a 
miejsce jego zajął Fitzgerald. 

Z 24 zawezwanych przysięgłych pomi- 
mo zagrożenia, że niestający skazani będ 
na 50 fts. kary, stanęło tylko 18. Po dłuż- 
szej dyskusyi przystąpiono do wyznaczenia 
12 przysięgłych i sprawa się rozpoczęła. 

Generalny attorney w akcie oskarżenia 
zarzuca podsądnym sprzysiężenie (conspiracy) 
i istnienie tegoż udowadnia ustępami z mów. 
które miewali publieznie. 


KRONIKA 


== Dła informacyi, a to w skutek 
uczynionego ostatniemi czasy spostrzeżenia, że 
niektóre osoby przesyłały dedykowane Najj. Pa- 
nu utwory literackie lub muzyczne bezpośre- 
dnio iw sposób niewłaściwy, uważamy za rzecz 
stosowną przypomnieć, że autorowie, artyści, 
kompozytorowie, w ogóle osoby, które składają 
Monarsze w hołdzie egzemplarz swoich utwo- 
rów, powinny przestrzegać istniejących pod tym 
względem przepisów, i zamiast je wysyłać wprost 
i bezpośrednio, uzyskać wpierw za pośrednictwem 
właściwej władzy krajowej Najwyższe zezwole- 
nie na taką dedykacyę swoich prac i utworów. 


== kMKwestya teatru lwowskiego zo- 
stała rozstrzygniętą na wezorajszem posiedzeniu 
rady administracyjnej fundacyi hr. Skarbka. 
Przedsiębiorstwo oddane zostało na lat sześć p. 
Adamowi Miłaszewskiemu. Z czterech członków 
Rady dwaj, delegaci Wydziałukrajowego, oświad- 
czali się za dotychczasowym przedsiębiorcą p. Ja- 
nem Dobrzańskim, redaktorem Gazety Narodo- 
wej, dwaj zaś, delegaci miejscy, oddali swoje 
głosy za p. Adamem Miłaszewskim. Książę Ja- 
błonowski, kurator fundacyi, dyrymował na rzecz 
p. Miłaszewskiego. 

= C. k. Rada zdrowia na posiedze- 
niu swojem z dnia 7 grudnia b. r. uznała, że 
grunt proponowany na cmentarz izraelicki w 
Jaśle nie odpowiada potrzebnym warunkom i 
oświadczyła się za otwarciem aptek publicznych 
w Kulikowie, w powiecie żółkiewskim i w Ko- 
złowie, w powiecia brzeżańskim, nie uznała zaś 
potrzeby nowej apteki publicznej w Probuźnej, 
w powiecie husiatyńskim. 

— Piękny meteor barwy błękitnawej 
widziany był wczoraj o godzinie trzy kwadranse 
na 11 wieczór w południowo-zachodniej stronie 
horyzontu naszego miasta. 


* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
N. W ze sklepu pod l. 1 przy ulicy Karola 
Ludwika kartkę banku kredytowego nr. #.024 
na zastawiony złoty łańcuszek i kartkę banku 
hipotecznego na zastawiony los krakowski nr. 
2.474 lub 2.675. — Straż policyjna areszto- 
wała Israela Raresa, pojmanego na kradzieży 
w sklepie pod l. 22 na ulicy Halickiej. — 
Pan E. H., przechodzące przez ulicę Hetmańską, 
Jagiellońską i Brygidzką zgubił 5 sztuk kupo- 
nów drugiej wschodnio-rossyjskiej pożyczki nr. 
2206254, 220.629, 107.027, 197.960 197.959 
każdy na 25 rubli. 


f Zmarli w ostatnich dniach: w Rzy- 
mie senator włoski Mauro Machi, jeden z przy- 
wódców demokracyi włoskiej, w 62 roku życia; 
w Paryżu deputowany republikański de Tillan- 
dier, przeżywszy lat 73: w Palestynie znany 
uczony podróżnik po Afryce, dr. Er. Mook. 


— Znakomity astronom amerykański 
James C. Watson, dyrektor obserwatoryum w 
Ann Arbor, zakończył w tych dniach życie. 
Umiejętność zawdzięcza zmarłemu odkrycie 22 
asteroid czyli małych planet. Watson był sze- 
fem amerykańskicj wyprawy naukowej dla obser- 
wowania przejścia Wenery przez słońce. 


— Wielkie powodzie spustoszyły w 
ubiegłym tygodniu okolice hrabstwa Lancaster 
w skutek wylewu rzeki Irwell, mianowicie 
okręg Bronghton. Z prowincyi Midland donoszą 
również o znacznych stratąch, zrządzonych wy- 
lewami rzek. 

— Małego kometę kształtu kulistego, 
równającego się pod względem pozornych roz- 
miarów gwiazdom 7 lub 8 rzędu, a więe nie- 
dostrzegalnego gołem okiem, odkrył dnia 16 
b. m., podczas zaćmienia księżyca adjunkt 
obserwatoryum kopenhaskiego dr. Cechnile w 
konstelacyi Orła. Ciało to niebieskie posuwało 
się dość szybko w kierunku północno-wscho- 
dnim. 

— Pożar według depeszy z Tryestu wy- 
buchł w nocy na 28 b. m. w magazynach tam- 
tejszych koszar obrony krajowej i dopiero nad 
ranem został stłumiony. Strata jest znaczna. 


— 4Zbrodniczy zamach. Na torze ko- 
lejowym pod Bernem dnia 24 b. m. niewia- 
domy złoczyńca położył przed nadchodzącym po- 
ciągiem dużą płytę kamienną, widocznie ażeby 
spowodować wykolejenie pociągu. Na szczęście 
lokomotywa zepchnęła kamień, przyczem lekkie 
tylko poniosła uszkodzenie, 


— Na kolei żelaznej między Ungheni 
a Odessą dnia 22 b. m pociąg wpadł na sta- 
do wołów, skutkiem czego kilka wagonów wy- 
skoczyło z szyn i padło 10 wołów. Ludzie nie 
ponieśli szwanku. 

— Pożar zniszczył dnia 20 b m. w 
Niemirowie, na Podolu ross. kościół katolicki, 
jedyny nie tylko w tem mieście, ale na całą 
okolicę. Stratę obliczają na 60.000 rubli. — 
W Łodzi zgorzała ze szczętem wielka, dwupię- 
trowa fabryka nici W. Kerscha, wraz z maszy- 
nami i znacznym zapasem gotowych wyrobów. 
Szkoda wynosi okołe 50.000 rubli. 


— Ostrzeżenie dla pań. Ostatnie 
sprawozdanie policyi monachijskiej, wykazawszy 
iiość popełnionych w ostatnim roku w stolicy 


bawarskiej kradzieży kieszonkowych, zamknięte 


jest następującą, godną powtórzenia i zapamię- 
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tania uwagą: „Pojąć rzeczywiście trudno, że 
świat damski mimo tylu przestróg i smutnych 
doświadczeń, ciągle jeszcze zachowuje zwyczaj 
noszenia portmonetek w otwartych kieszonkach 
paltocikowych. Z kradzieży kieszonkowych, które 
w ostatnim roku zdarzyły się w Monachium, 
75 procent przypada na te kieszonki paltociko- 
we pań!“ 

— W niebczpieczeństwie życia znaj- 
dował się w tych dniach królewiez duński Wal- 
demar, najmłodszy z braci księżnej Walii. Pod- 
czas próby z torpillami, której królewicz był 
obecny, nastąpił z niewiadomej przyczyny wy- 
buch dwóch patronów dynamitowych, przyczem 
dwóch oficerów z otoczenia królewicza i kilku 
żołnierzy doznało znacznego uszkodzenia. Sam 
królewicz wyszedł bez szwanku z katastrofy. 


— Wyścig biłardowy. Pomiędzy Ame- 
rykaninem Slosson, a Francuzem Vignaux, od- 
był się w tych dniach w paryskim Hôtel 
Grand wyścig biłardowy, którego przebieg był 
rzeczywiście bardzo zajmujący. Rozchodziło się 
o 8.000 punktów. Długo reznltat był niepewny, 
aż w końcu zwyciężył Francuz i prócz stawki 
w kwocie 10 000 franków wygrał znaczne za- 
kłady uboczne. 

— Telefon a telegraf. W Anglii, jak 
wiadomo, zawiązało się było towarzystwo ak- 
cyjne dla zastosowania telefonu do użytku po- 
wszechnego. Rząd angielski wytoczył mu proces 
o naruszenie monopolu telegraficznego, dowo- 
dząc, że telefonia jest integralna częścią tele- 
grafii. Sąd pierwszej instancyi uznał słuszność 
wywodu rządowego. a tak towarzystwo telefo- 
niezne przegrało proces w tej instancyi i zaa- 
pelowało do sądów wyższych. 


— Konserwy ziemniaków. W Kali- 
fornii pomysłowy jakiś wynalazca skonstruował 
maszynę do prasowania i suszenia kartofli, które 
w tym stanie nie tracą smaku i przez całe 
lato dadzą się przechowywać. Zastosowanie tego 
wynalazku nie dało na siebie długo czekać w 
Ameryce. Już w roku przeszłym osiągnięto kon- 
serwami kavtotlanemi znaczne zyski, wysyłając 
je do Liwerpoolu; w roku bieżacym zaś gospo- 
darze amerykańscy podobno zamierzają zabrać 
się do tego na wielką skalę. 


— Para jaskółek zimuje tego roku z 
własnej ochoty w południowo-bawarskiej miej- 
scowości Lechbruek. Ptaszki te z jesienią uście- 
lity sobie na nowo gniazdko, jakby z wiosną, 
i właśnie się cieszą nową seryą potomstwa, 
któremu nie zbywa na pokarmie, ponieważ tym 
razem w grudniu much jest podostatkiem., W tej 
samej okolicy pojawiły się przed świętami mo- 
tyle, a niektórzy włościanie twierdzą, że ku- 
kułka już się odzywa w lesie. 


— Najwickszem miastem fabrycznem 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej, 
jest według Times Filadelfia, która posiada 
obecnie 9.050 zakładów fabrycznych, w któ- 
rych zatrudnionych jest 197.964 robotników i 
urzędników. Kapitał zakładowy tych fabryk 
wynosi 186,686.%34 dolarów. W ostatnim ro- 
ku fabryki filadelfijskie wypłaciły robotnikom 
przeszło 68 milionów zasługi, a zużyty w nich 
lub przerobiony materyał przedstawiał sumę 
202,506.644 dolarów, wyroby ich zaś miały 
wartość 322,944.46]1 dolarów, tak, że czysty 
zysk fabrykantów wynosił około 57 milionów, 
czyli 80 proc. włożonego kapitału. 


Spis ludności. 


II. 


Podaliśmy w pierwszym artykule prze- 
pisy o spisach ludności dokonywanych w tych 
niewielu gminach, gdzie spisy te wykony- 
wują się zapomocą karty wpisowej (oznaj- 
mienia). We wszystkich innych gminach bę- 
dą w użyciu arkusze spisowe. Arkusz spiso- 
wy zawiera tych samych 18 rubryk, co karta 
oznajmienia, tak sumo ma miejsce na wpi- 
sanie 16 osób i na wpisanie inwentarza, te 
same więc zasady służą i tu do wypełniania 
pojedyńczych rubryk. Różnica w przeprowa- 
dzeniu spisów polega na trzech rzeczach: 1) 
na innych osobach, którym przepisy polecają 
wykonać spisy ludności; 2) na czasie do wy- 
konania przeznaczonym; 3) na przeznaczeniu 
arkusza spisowego. 

Co do pierwszego punktu — to spisy 
ladności przy kartach oznajmienia przepro 
wadzają zajmujący pomieszkania i właściciele 
domów. Natomiast przy arkuszach spisowych 
czynnymi są komisurze spisowi. Komisarzy 
spisowych mianują gminy i obszary dwor- 
skie według własnego wyboru, jeżeli jednak 
oświadczą, że nie są w stanie załatwić po- 
ruczonych im czynności, albo też jeśli odda- 
dzą elaboraty nie w terminach naznaczonych, 
lub w takim stanie, że nie mogłyby być u- 
Żyte, natenczas starostwo zarządzić ma zała- 
twienie tych czynności przez urzędnika po- 
wiatewego lub inny przydatny do tego or- 
gan na koszt gminy lub obszaru dworskie- 
go. (iminy bowiem i obszary dworskie są 
odpowiedzialne za dokładność elaboratów i 
muszą wynagrodzić wszelką szkodę, jakąby 
poniósł skarb publiezny z powodu nieuży- 
teczności oddanych elaboratów konskrypeyj- 
nych. Chege uniknąć kosztów zwłoki i in- 


nych niedogodności wynikających dla gmin 
i obszarów dworskich ze złego przeprowa- 
dzenia spisów ludności, a korzystając z po- 
stanowienia ostatniego ustępu $. 58 ustawy 
gminnej, mocą którego rząd może polecić za- 
łatwianie spraw poruczonego zakresu w calo- 
ści lub w części organom własnym, Namiest- 
nictwo zamianowało w catym prawie kraju 
komisarzy spisowych w porozumieniu ze sta- 
rostaani. Komisarze będą jeździli od gminy 
do giminy, od obszaru do obszaru, a w obrę- 
bie każdej gminy i każdej miejscowości od 
domu do domu dla dokonania konskrypcyi. 
Komisarze sami będą wpisywali całą ludność 
do arkuszy wpisowych. 

Komisurzami spisowymi nie zostały za- 
imianowane osoby urzędowe, ale różne osoby 
należące do inteligencyi miejscowej, gdyż ko- 
misarz, aby godnie odpowiedzieć włożonym 
obowiązkom, winien nietylko znać przepisy 
konskrypeyjne, ale winien szczególnie znać 
wybornie tę gminę czy te gminy, w których 
ma dokonywać czynności. Każdy też komi 
sarz spisowy jest obowiązany jeszcze przed 
spisami poznać ilość domów w każdej gmi- 
nie, mianowicie dowiedzieć się o wszelkich 
miejscach. osadach, folwarkach, karczmach 
stojących w odosobnieniu, aby przy spisie 
nie pominąć ani ludzi ani inwentarza. Nadto 
komisurz spisowy winień wcześnie przeko- 
nać się, jaką pomoc w czynnościach mu po- 
wierzonych mieć może od przełożonego gmi- 
ny lub obszaru dworskiego jako władz miej- 
scowego zarządu i czyby w pracy swej nie 
mógł uzyskać jeszcze wskazówek skądinąd, 
gdyby ich potrzebował. ; 

Ponieważ liczba komisarzy spisowych 
nie jest zbyt wielką, przeto musiano im po- 
zostawić dłuższy czas do dokonania czyn- 
ności. Spisy w gminach, gdzie są zastosowane 
karty oznajmienia, dokonane być mają do 3 
stycznia, a już 4 stycznia gospodarze domów 
oddają naczelnikom gmin wykazy domowe; 
na prowineyi spisy zaledwie w tym czasie 
będą zaczęte, gdyż spisy według arkuszów spi- 
sowych mają być ukończone do 15 stycznia. 
W eiągu tych dwóch tygodni komisarze będą 
przenosili się z miejsca na miejsce i będą 
spisywali ludność, a przeto w każdej gminie 
będą odbywali ezynność innego dnia. Zawsze 
jednak mają najściślej trzymać się stanu z 
północy z 31 grudnia na 1 stycznia, tak aby 
ludność wszystkich gmin wykazaną byłu we- 
dlug stosunków tego samego dnia i tej sa- 
niej godziny. 

W wykonaniu spisu za pomoca arkuszów 
spisowych zachodzi także różnica od spisy- 
wania ludności przy kartach oznajmienia. 
Arkusz spisowy obejmuje nie jedno tylko po- 
mieszkanie, jak karta oznajmienie, ale chej- 
muje cały dom zaopatrzony jednym nume- 
rem. W skutek tego często tu wydarzy się 
potrzeba użycia dla jednego domu więcej jak 
jednego arkusza spisowego. Spis ludności ma 
być w obrębie jednego numeru domu doko 
nany według budynków i pomieszkań. Jeżeli 
mieszkania są opatrzone numerami, wówczas 
w obrębie domu spisuje się ludność w na- 
stępstwie numerów pomieszkań; jeśli miesz- 
kania nie są numerowane, czyni się to w tym 
porządku, ża najpierw spisuje się ludność po- 
mieszkań dolnych i postępuje się piętrami 
coraz wyżej aż do poddasza. 

Gdyby jakie pomieszkanie było niezaję- 
te 31 grudnia, należy o tem nadmienić. Oso 
by mieszkające pojedyńczo mają być uważa- 
ne za zajmujące oddzielne pomieszkanie; na- 
tomiast strony posiadające w jakim domu 
tylko sklep lub lokal dla sprawowania inte- 
resów, w którym nie mieszkają, mają być 
spisywane tam gdzie mieszkają, a nie w tych 
mieszkaniach, przeznaczonych do zajęć zawo- 
dowych. 

Ludność w obrębie pomieszkań ma być 
spisaną w tym samym porządku, jaki jest 
przepisany przy wypełnianiu karty oznajmie- 
nia. Przepisy wydane zalecają wykazanie ilo- 
ści partyj w każdej gminie, to jest ilości ro- 
dzin i osób zajmujących oddzielne pomieszka- 
nie. Znajomość ta przy kartach oznajmienia 
jest łatwą, albowiem karta ozuajmienia służy 
dla jednej partyi; na arkuszu spisowym, 
gdzie spisuje się razem ludność całego do- 
mu. nie ma nigdzie oznaczonego oddzielenia 
partyi jednej od drugiej, chcące więe zadość- 
uczynić przepisowi winien komisarz spisowy 
przez podkreślenie oddzielać osoby stanowiące 
razem jedną partyę. 

Komisarz spisowy może żądać dowo- 
dów na wykazanie prawdziwości zeznań, ja- 
kie ma wpisywać, a winien żądać dołączenia 
metryk chłopców urodzonych w latach 1361 
do 187! włącznie. 

Komisarze spisowi arkusze spisowe, u- 
łożone według domów wraz z przyszytemi 
do nich wyciągami metryk, mają wręczyć 
najpóźniej dnia të stycznia przełożonym 
gmin i obszarów dworskich. Ci ostatni mają 
zebrać wszystkie wykazy domów w jednej 
położonych miejscowości w arkuszu zbioro- 
wym. Arkusz zbiorowy zawierać będzie wszy- 
stkie arkusze spisowe i wyciągi metrykalne, 
na czele zaś wykaz domów i obok niego ilość 
zajmujących pomieszkania (ezyli ilość t. z, 
partyj) wreszcie ilość arkuszy spisowych, oraz 
stosowne uwagi. Tak ułożone arkusze zbioro- 
we miejscowosci wraz z należącemi do nich 


arkuszami spisowemi i wyciągami metrykal- 
nemi ma naczelnik gminy przesłać c. k. sta- 
rostwn, które układa przeglady miejscowe i 
gminne. Tylko miasta, posiadające własne 
statuta (Lwów i Kraków) oraz kilka gmin, 
którym Namiestnietwo specralnie zleciło cał- 
kowite dokonanie spisów Indności, mają także 
same ułożyć przeglądy miejscowe i gminne. 

4 treściwego przeglądu powyższych 
przepisów widoczna, że dobre przeprowadze- 
nie spisów łudności głównie polega na ko- 
misarzach spisowych a tylko w niewielu 
gminach, gdzie spisy przeprowadzone będą 
zapomocą kart oznujmienia, na właścicielach 
domów i lokatorach. Instrukcya Namiestnictwa, 
przewidując trudności. na jakieby kómisarze 
narażeni być mogli, poleca, aby ciż komisa- 
rze dokonywali spisu w obecności członków 
zwierzchności gminnej, miejscowego dusz- 
pasterza, a względnie prowadzącego metryki 
izraeliekie, jako osób obznajomionych z osa- 
bowemi i miejseowemi stosunkami. Instrukcya 
sądzi, że sama obeeność tych osób przy ko- 
misył w wielu wypadkach zapobieży fałszy- 
wym zeznaniom, a w danym razie przyczyni 
się do ich sprostowania. 

„M. ważnej tej sprawie jednak nie po- 
winno być obojętnych; na spisy tegoroczne 
zwrócona jest powszechna uwaga, one dostar- 
czą głównego statystycznego materyału do 
poznania stanu ludności i stosunków spole- 
cznych naszej prowincyi. Według tego sta- 
nu, jaki spis ludności wykaże, oceniać bedą 
wszysey stosunki (ialieyi przez całych lat 10 
aż do następnego spisu: do wykazów dziś 
zbieranych odwoływać się przyjdzie nieustan- 
nie wszystkim administracyjnym władzom ; 
wreszcie i tego nie można pominąć, że spis 
ludności pociąga za sobą znaczne koszta dla 
gmin i państwa, które w takim tylko razie 
nie będą stracone, jeżeli wykonanie odpowie 
oczekiwaniom. Wszystkie te względy spo- 
łeczne, administracyjne i polityczne winny 
obudzić powszechne staranie, aby spisy lu- 
dności przeprowadzone zostały z największą 
ścisłością, sumiennością, dokładnością i skru- 
pulatnością. Każdy starosta powiatowy stoi 
na czole całej armii komisarzy spisowych. a 
znana gorliwość naszych urzędów nie po- 
zwala ani na chwile wątpić, że będą poste- 
pować z największą sprężystością, to też po- 
trzeba tylko, aby publiczność, aby cały ogół 
społeczeństwa w poczuciu ważności zadania 
przyszedł z pomocą organom władz miejsco- 
wych, jak to już załecił także okólnik Wy- 
działu krajowego do wydziałów  powiato- 
wych, który całą sprawę spisów powierzyło- 
bywatelskiemu ich patryotyzmowi Jeszcze 
nigdy nie zawiodło podobne odwołanie się, i 
teraz więc wywrzeć powinno wpływ skute- 
czny na dokonanie ważnego i pożytecznego 
dzieła. 1 f 


GOSPODARSTWO [ HANDEL 


szkoła rolnicza dla dziewczat. 


W Darnótal. pod Rouen we Francyi, 
znajduje się jedyna może w Kuropie szkoła 
rolnicza żeńska, którą sprawozdawca jednego 
„z pism niemieckich w szezególnie sympaty- 
czny sposób opisuje. 

Kolonia ta kobieca. przeznaczona prze- 
ważnie dla młodych dziewcząt uwolnionych 
z więzień, zawdziecza powstanie swoje sio- 
strze Krnestynie, zakonnicy, która pełniła 
obowiązki siostry miłosierdzia przy wiezienin 
w Biectre. Pewnego razu zgłosiły się do 
niej dwie młode dziewczyny. które właśnie 
uwoluiono, a które błagały i zaklinały. ażeby 
je pozostawiono w zakładzie. Biedne te isto- 
ty nie miały dachu ani rodziny i obawiały 
się niebezpieczeństw, jakie im groziły w dal- 
szem Życiu. Łzy ich wzruszyły siostrę Erne- 
stynę. napisała zatem do kapelana więzien- 
nego w Rouen, księdza Podvin, przedstawia- 
jąc mu położenie tych sierót i prosząc o ra- 
dẹ. a następnie za jego radą obmyśliła dla 
nich przytułek. który stał się początkiem 
zakładu, dającego dziś po 30 latach istnienia 
schronienie, pracę, naukę i opiekę trzystu 
młodym dziewczętom. Pierwsze lata zakłada 
były rzeczywiście trudne, później jednakże 
instytucya znalazła poparcie i pomoc, tak, że 
można było zakupić dla niej dom i kawałek 
pola 

Utworzenie szkoły rolniczej nie byłe 
pierwotnym planem siostry Krnestyny. insty- 
tucya ta powstała bez ściśle wytkniętego kie- 
runku a w zakład gospodarski wiejski zamie- 
niłu się dopiero następnie wskutek zbiegu 
okoliczności. Obecnie ten przytułek (asile re- 
fuge) już od dość dawna przeznaczonym zo- 
stał przez ministerstwo spraw wewnętrznych 
dla młodych dziewcząt, wypuszczanych z wię- 
zień, które ze wszystkich prowineyj przysy- 
łają do Darnctal. Za każdą z nich opłaca 
departament, z którego pochodzą 40 fr. przy 
wstąpieniu i 60 centymów dziennie aż do 
ukończenia lat 15. gdyż w tym wieku nale- 
Ży przypuszczać, że mogą się już utrzymać 
z wlasnej pracy. Oprócz tego ministerstwa 


daje zakładowi pod rozmaitemi tytułami zna- 
czne zasiłki. 

W obecnej chwili zakład ten mieści 
806 dziewcząt różnego wieku, począwszy od 
6 roku Życia. Wiele z nieh odcierpiało kary 
za drobne kradzieże chleba, cukru, grochu 
i t. p.. niektóre umieszczono tam dlatego, 
aby je usunąć od złego przykładu, jaki mia- 
ły u rodziców. Zakład składa się z wielkiego 
domu o widnych, obszernych izbach, w któ 
rych sprawozdawca zasta wychowanice zaje- 
te najrozmajtszemi pracami. Wykład nauk 
w klasach trwa tylko dwie godziny dziennie, 
reszta czasu pozostaja na inne prace, jak 
szycie bielizny i odzieży. pranie, prasowanie 
it. p. W jednej z sal doroślejsze dziewezęta 
szyły na maszynach, wprowadzanych w ruch 
zapomocą pary. Osobna maszyna służy do 
krajania bielizny. Sypialnie znajdują się w od- 
dzielnym budynku i odznaczają się wzoro- 
wym porządkiem i czystością. Nieopodal wi- 
dać mały. ładny kościółek. do którego zapro 
sil sprawozdawcę oprowadzający go kapelan. 
Następnie zapytał, czy pragnie zwiedzić fol- 
wark. Na potwierdzającą odpowiedź kazał 7a- 
przęgać i zbliżając się do stojącego na boku 
stołu, dodał: „Zatelegrafuję, żeby naprzeciw 
nam wysłano z folwarku konia, bo droga 
idzie pod górę Telegraf ten — dodał — 
jest podarunkiem pewnege duchownego pro- 
testanckiego, który przed niejakim czasem 
zwiedzał nasz zakład Widzisz pan, że idzie- 
my za postępem. Mamy tu już i telefony.“ 

Sprawozdawca z kapelanem wsiedli do 
wózka. Na koźle siedziała silnie zbudowana 
dziewezyna, która pełnila obowiązki woźniey 
po wcałe nie najlepszej drodze. U stóp pa- 
górka, na którym znajduje się folwark, ocze- 
kiwał koń do przyprzęgu. Przyjechała na 
nim bez siodła inna dziewczyna, zeskoczyła 
szybko, przyprzęgła, i wskoczywszy zręcznie 
na konia, pojechała naprzód. Sprawozdawca 
mówi. że zaledwie mógł uwierzyć SWYM 0- 
czom widząc na folwarku same dziewczęta, 
które bez żadnej pomocy mężczyzn wykony- 
wały najcięższe roboty na bardzo nierównym 
gruncie. Orały, nawoziły. siały. zwoziły pa- 
szę. Na obszernej łące pasło się 60 — 70 
krów różnej rasy, pod nadzorem kilku paste- 
rek, których doglądała zakonnica Część dro- 
gi, mającą około dwóch kilometrów długości, 
wyrównały i wyszabrowały wychowanice za- 
kładn w przeciągu dni jedenastu. 

Podwórze folwarczne przedstawiało w 
chwili przyjazdu sprawozdawcy oryginalny 
widok : dwie młode dziewczyny kuły konia, 
Sprawozdawca zapewnia, że najbieglejszy ko- 
wal nie mógłby zręczniej wziąć się do tej 
pracy. 

Główną specyalnością zakładu jest ho- 
dowła bydła. Oprócz wspomnionej już liczby 
krów, zakład posiada 23 koni, wiele niero- 
gacizny i przeszło tysiąc sztuk drobin. W 
malym ogródku, mającym 250 metrów kwa- 
dratowych. uprawiają się jarzyny, a mianowi- 
cie szparagi, które w Rouen z powodu swej 
dobroci najdrożej bywają płacone 1 przyno- 
szą zakładowi 2.000 fr. rocznego dochodu. 
Powietrze na folwarku jest tak balsamiczne 
i orzeźwiające, a twarze wszystkich wycho- 
wanie świadczyły o takiem zdrowiu. że spra- 
wożdawca zapytał, czy infirmerya jest potrze- 
bna w zakładzie. Kapelan zapewnił, że wy- 
chowanice rzadko chorują, a nawet choro- 
by inwentarza należą do niezwykłych wy- 
padków. 

Szkoła rolnicza w Darnótal nie jest 
właściwie zakładem  teoretyczno - naukowym, 
ale stanowi wyborny zakład naukowy pra- 
ktyczny. Nauki udziela ks. Podvin, doświad- 
czony rolnik i 26 zakonnie, których przeło- 
żoną jest siostra Hrnestyna. (wiezenia reli- 
gijne ograniczone są do wysłuchania jednej 
mszy codziennie i zwykłego niedzielnego ni- 
bożeństwa. Dziewczęta pozostają w zakładzie 
do ukończenia lut 1%, następnie łatwo znaj- 
dują zajęcia jako ogroduiezki, gospodynie i 
szwaczki. Niektóre dobrowolnie pozostają dłu- 
żej w zakładzie, każda zaś ma prawo przy- 
hyć tam ezasowo w razie choroby lub braku za- 
trudnienia, 
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Wczoraj już po wydaniu Gazety otrzy- 
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Wodzickiemn order żelaz- 
orony pierwszej klasy. 
on 

"= ludem wiejskim w Gornej 
ajj y „| „Się z każdym dniem przybierać 
ia rozmiary, Zreczni agitatorowie urzą- 
izają nieustavnie zgromadzenia po miastecz- 
kach i wsiach I podburzają ludność przeciw 
rządowi i party! konserwatywnej. Lud wiejski, 
ktory tendeneyj politycznej całej tej agitacyi 
mie rozumie, mniema, że nadszedł CZAS, W 
którym można przystąpić do zrealizowania 
rożnych niemożliwych pragnień i nadziei. 
Na mityngach chlopskich tora Częściej zi- 
czynają odzywać się głosy inea 
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, zdolne dać do 
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myślenia wszystkim dbałym o spokój społecz- 
ny. Widząc. na eo się zanosi, postanowili de- 
putowani górno - austryacey zebrać się w Linzu 
na narade dla obmyślenia środków położenia 
tamy niebezpiecznej agitacji. 


Czytamy w dziennikach warszawskich: 
„bla ułatwienia komunikacyi telegraficznej 
między pogranicznemi stacyami telegraficzne- 
mi rossyjskiemi i austryackiemi, które dotych- 
czas posyłały depesze przez Warszawę i Ki- 
jów z jednej, a Kraków i Lwów z drugiej 
strony. zbudowano linię telegraficzną między 
osada Tomaszowem położoną w gub. Lubel- 
skiej a miasteczkiem pogranieznem austryac- 
kiem Bełzee i komunikacyę ua tej linii 
otwarto.” 


Ileroldd i Pet. Wiedom donoszą, że 
policyi petersburskiej udało się temi daiam 
ująć i uwięzić bardzo ważnego zbrodniarza 
politycznego , niejakiego Michajłowa. Odby- 
wając rewizyę w pewnym domu prywatnym. 
gdzie był lokatorem ów Michajłow , policya 
znalazła dowody, że miał on bezpośredni 
udział w wybuchu dynamitu w pałacu zimo- 
wym. jako najezynniejszy pomocnik zbiegłe- 
go stolarza Uhałturina. Przed arestowaniem 
Michajłowa zarządzono przy nim rewizyę i 
znaleziono w kieszeni surduta długą, listę 
członków partyi rewolucyjnej w Rossyi. Sledz-- 
two w tej sprawie jest w toku. 


pług państwa rossyjskiego 
wynosił w 1549 roku 2.515,329.571_ rubli. 
W roku 1879 zaciągnięto nową pożyczkę 
w ilości 300,000,100 rubli (pod nazwą trze- 


ciej pożyczki wschodniej pięcioprocentowej, 
realizowanej po 92/4 zw 100 z umorzeniem 


w ciara lat 49). Na rachunek ogolnej sumy 


długu piuństwowego spłacono w ciągu 1879 
roku 22,054,141 rubli, a zatem z początkiem 
r. 1850 dług państwa wynosił 2.793.251.720 
rubli. c ) f > dh 
a) z konsolidowanych obligacyj dróg żela- 
znych, b) z obligacyj drogi żelaznej Mikoła- 
jewskiej, 1 i 
w kwocie *54,828.372 rubli. 


W tej sumie nie są policzone długi : 


i ©) z należności Banku Państwa 


Birżewyja Wiedomosti donoszą, że mi- 
nister skarbu postanowił nie wypuszczać 
wiecej nowych biletów kredytowych, 
przeciwnie od roku przyszłego ZaGZĄĆ sto- 
pniowo wycofywać je z kursu Na ten cel 
przeznaczono 42 milionów r. rocznie, tak, że 
zupełne wycofanie papierów (jest ich w obie- 
gu za 417 milionów rubli) nastąpi w ciągu 
dziesięciu lut. 


Książę Ulrych, jedyny Syn na 
stępey trony wirtemberskiego 
urodzony w roku bieżącym, umarł w tych 
dniach. 


Osobliwsze odkrycie zrobiła i 
wymierza je przeciw jednemu z członków o- 
beenego gabinetu angielskiego Nordd. Ally. 
Zty. Przypomina mianowicie ten dziennik, 
że John Bright zostawał w ścisłej przyjaźni 
z | ndwikiem Napoleonem. odwiedzał cesarza 
w Tuileryach w r. 1860, miał wtedy otrzy- 
mać i przyjąć polecenie od Napoleona, ażeby 
pracował nad rozbrojeniem Anglii, że nako- 
niec Bright w istocie pracowal potajemnie, 
agitując w grupie czterdziestu członków par- 
lamentu. którzy podówczas mogli przechylić 
szalę i mieć większość, ale przedsięwzięcie 
to nie udało się tylko dlatego. ponieważ ge- 
neral Lacy Evans. do którego udawac się 
miał Bright cichaczem. odmówił swego u- 
działu i odmowę tę ogłosił w dziennikach 1 
stycznia kul r. Podając powyższe doniesie- 
nie, dzienniki zagraniczne robią następną u- 


wage: „Znana jest wprawdzie niechęć Bis- 


marcka dla angielskich radykałów. jednakże 
organa księcia za daleko się podobno posu 
wają w objawach tej niechęci.“ 
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Przywódcą komitetu parlam en- 
tarnego irlandzkiego na miejsce 
Parnella, który z powodu procesu nie może 
brać udziału w obradach parlamentu, wybra- 
ny został O'Connor, który w mowie dzięku- 
jącej za wybór powiedział, że Irlandya może 
być rządzoną tylko przez własny parlament. 


O czynnościach komisyi dunaj- 
skiej donoszą z Gałaczu. że dnia 23 gru- 
dnia komisya europejska na jednem z ostat- 
nich posiedzeń uchwaliła organizacyę komi- 
syi mięszanej i jej ezłonków. Zapewnione ma 
być bezpośrednie mianowanie przez komisyę 
inspektora i podinspektora. Komisya europej- 
ska przyjęła również większą część artyku- 
łów zawartych w Avant-projet. 


Rząd rumuński przedłożył Izbie depu- 
towanych projekt ustawy znoszącej ka- 
lendarz juliański w Rumunii, a zapro- 
wadzającej gregoryański. 


Z Berlina zapytywano telegraficznie czy 
prawdziwą jest wiadomośc o podaniu się do 
demisyi gubernatora Wsehodniej Ru- 
melji Aleko baszy. A Konstantynopola odpo- 
wiedziano, że tam dotychczas nie o tem nie 
wiadomo, wiadomość ta zatem zdaje się myl- 
ną lub przedwczesną. Agencya Stefaniego do- 
nosi, że powodem demisyi były nieporozu- 
mienia pomiędzy ks. Wogoridesem a zgro- 
madzeniem prowincyonalnem. oraz dodaje, że 
książę cofnął już swoją demisyę. 


nice dla przedsięwzięcia inspekcyi szpi- 
tali. 


Konstantynopol, 30 grudnia. 
Ministerstwo skarbu otrzymało polece- 
nie zatrzymania jednomiesięcznej 
pensyi wszystkim urzędnikom na 
prowincyi funkcyonującym przy za- 
granicznych dyplomatycznych repre- 
zentacyach, z wyjątkiem urzędników 
konstantynopolitańskich. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 29 grudnia 1850, godzina 2 
m. 25. Losy kredytowe 15250, Węg. akcye 
kredyt. 364—, Akcye anglo -austr. 130—, 
Akeye banku Union 11475, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 235'75, Akcye kolei północnej 


Według najświeższych depesz z Kon- 
stantynopola, Porta ma stanowczo odmówić 
przyjęcia sądu rozjemczego w sprawie 
greckiej. Stronnictwo wojskowe mianowicie 
agitować ma silnie u sułtana przeciw projek- 
towi, dyplomaci natomiast tureccy mniemają, 
że myśl sądu rozjemczego byłaby korzystną 
dla Turcy, gdyby sąd mógł się składać ze 


din - OREDŁA 3 aue AS | 243-50, Akeye kolei południowej 105*— 
Stanów Zjednoczonych Ameryki, Szwajcaryi i 9". 3 zk: o 
Belgii. W pałacu sułtańskim odori się Akcye kolei Alföld. 15-50, Akcye kolei 


nad tą sprawą nieustanne rady ministeryalne. | Elżbiety 20475, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 17%:50, Akcye kolei węg. pól- 
noeno-wschodniej 147:—, Wiedeńskie losy 
117:75, Akcye kolei Rudolfa ——, Akcye 
kolei Albrechta —'—, Węgierskie obligacye 
państwa w złocie 5675, Galicyjskie obligacye 
indemnizacyjne 9:50, Losy z roku 1864 
Losy regulacyi Cissy 107:40, Losy 
tureckie 18.25, Węgierska renta 111'17, Ak- 
cye banku związkowego 141:25, Akcye ban- 
ku obrotowego —'—., Akeye kolei węgiersl.0- 
galicyjskiej 15425. Akcye kolei państwowej 
——, Rubel papierowy 1*21%,, Węgierskie 
losy 108:—, Mark. niemiecki ——. Uspose- 
bienię silne. 

Wiedeń, 29 grudnia 1280, godzina 5 
min. 40. Akcye kredytowe 25*-80, Anglo- 
Austryackie —'—, Unionsbank —*—, Kolej 
Karola Ludwika 25580, Południowa ——, 
Renta papierowa 78-1', Galicyjskie listy za- 
stawne 102750, Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne —'—, Galicyjski bank rustykal- 
ny 103:—, Losy z r. 1860 —*—, 
leondor 9:87, Rubel papierowy —.—, 
sobienie —. 

Wiedeń, 30 grudnia 1880, godzina 10 
min. 46. Akcye kredytowe :83:25, Anglo- 
Austr. 12950, Akcye banku Union 11499, 
Kolej Karola Lud. 25480, Południowa 10625, 


Na miejsce sprawującego interesa me- 
ksykańskie w Berlinie Alberta Garcia Gra- 
nados, mianowany został posłem me- 
ksykańskim w Niemczech jenerał 
Mena. 


a m 
, 


Z Transvaalu donoszą o zamordo- 
waniu przez lioerów trzech angielskich kup- 
eńw. Collinsa, Józefa Greena i Reida. Zostali 
oni zastrzeleni na zgromadzeniu publiecznem, 
na którem znajdowało się 3000 Boerów. Du- 
chowny holenderski, Järte, chciał stanąć w 
ich obronie. gdy jednak i do niego strzelać 
zaczęto, zmuszony był uciec. Według wszy- 
stkich doniesień rozdrażnienie Boerów prze- 
ciw Anglikom jest niezmierne. Postanowili 
oni walczyć do ostatniego wszelkiemi srodka- 
mi o swoją niezależność. 


TELECRANIY CAUTE LWOWSKIEJ 


Wiedeń. 29 grudnia. Polit. Corresp. 
donosi z konstantynopoli. że postawa 
Porty w sprawie sądu rozjemceze- 
go jest jeszcze niepewną, sądzą. że 
Porta ani nie przyjmie bezwarunkowo. 


Napo 
Uspo- 


ani teź stanowczo nie odrzuci tej myśli, Ę EnperopA ——, Galicyjskie listy za- 
lecz wystapi z propozycymi - pośre- |SIEWne ——, Galicyjskie obligacye inde- 
dniem. | mnizacyjne — =, (Galicyjski bank rusty- 

Do dzienników tutejszych donoszą. | 54m) ——, Losy z roku 1860 ——, Na- 


poleondor 9'34'/,, 
Usposobienie ciche. 
Telegramy zbożowe z d. 2) grudnia. 
Wiedeń: Pszeuica 1:50 do 1210 zł, ży- 
to 1080 do 1090 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 33.— do 3%25 zł. — Buda- 
Peszt: Pszenica 100 klgr. (na jesień) 11.57 
do 11.60 zł., rzepak (sierpień — wrzes) —— 
zł. Berlin: Pszenica żółta (na jesień) 209:—, 


z Oelowca. że biskup Wiery zakon- 
ezyd 2y ciw 

Stuttgart, 29 grudnia. Stuałsan- 
zeiger donosi, że podczas nicohce- 
cności króla ważniejsze sprawy pań- 
stwa będą mu nadsykane do decyzyi. 
inne zaś zakuwiać bedzie z tytułu pef- 
uomocnictwa ministerstwo pod przewo- 
dnictwem następcy tronu, ks. Wilhel- 


Rubel papierowy 121%, 


ma. Królestwo wyjeżdżają do Cannes, Mp = abiri pa R A ra big 
gdzie zabawia do pierwszych dni maja. 27, KE WW RZA BA 
S $ ee, : pik ——. Paryż: mąki 159 klgr. 6830, 

Tulon. 29 grudnia. Pancernik | olej rzepakowy 71:50, spirytus —'—, W ro- 
pierwszego rzędu Richelieu spalil się|cław: Pszenica ——, żyto ——, owies 
w nocy I utonął. Kilka osób ranionych, | —— spirytus — —, kukurudza ——, Ko- 


Paryż, 29 grudnia. Okręt paneer- | lonia: Pszenica ——. 
uy Richelieu w arsenale tulońskim za- 
palił się. Dla ugaszenia ognia zanurzo- 
no statek. skutkiem czego pożar został 
stłumiony. nim zrządził większe szko- 
dy. Kilku ludzi lekko ranionych. 


Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 
Według południka peszteńskiego. 

Z Krakowa: o godz. 5 min. 20 rano (po- 
ciąg pospieszny); o godz, 9 min. 7 wie- 
czór (pociąg osobowy); o godz. li przed 
południem (pociąg mięszany). 

Z Czerniowiec: o godz. 9 min. 40 wie- 
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min 32 po południu (pociąg mięszany) 

Z Poedwoloczysk: (na dworzec w Pod- 
zamczu); o godz. 8 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 8 min 86 po połu- 
duiu (pociąg mięszany) ; 

Ze Stantsławowa: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór 

Z Podwoloczysk: (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór (po- 
ciąg pospieszay); o godzinie 3 min. 30 

rano (pociąg osobowy): o godz. 3 min. 52 po 
południu (pociąg mięszany). 

Odchodzą ze Lwowa. 
Według południka peszteńskiego. 

Do Krakowa: o godz. 10 min. 3 w no- 
cy (pociąg pospieszny); o godz 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy): o godz. 4 min. 
39 po południu ( ociąg mięszanv). 

Do Podwoloczysk: ( z dworca lwow- 
skiego głównego) o goiz. 5 min. 40 rano 
(pociag pospieszny); o godz. 12 min i0 
w południe (pociąg mięszany;) o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany), 


Wiedeń, 30 grudnia. (fel. pr.) 
Köln. Złg. sądzi, że Porta w takim 
tylko razie zgodzi się na sąd rozjem- 
czy. jeżeli będzie miała przekonanie. 
ze wyrok tego sądu zmniejszy ciężary 
nałożone na nią przez konferencyę ber- 
lińską. Gambetta, któremu przypisują 
inicyatywę  anyśli sadu rozjemczego. 
czyni wszelkie starania. aby go dopro- 
wadzić do skutku. 

Tenże dziennik donosi. iż obeeność 
posła rossyjskiego Uhrila w Petersbur- 
gu zostaje w związku z kwestyą wigo- 
dy rossyjskiej z kuryą rzymska. 

"no. Presse donoszą z Aten, że król 
grecki gotów jest uznać sąd yoz- 
jemczy. Gabinet Komundurosa podalby 
się w takim razie do demisyi a mini- 
sterstwo "Trikupisa zostałoby powoli- 
nem do steru. 

Krcniz-Ztą donosi. że marynarka 
urecka ma byé zmobilizowana. Le- 
karze wojskowi wyjechali już na gi 


NADESŁANE. 
Pięknej i rozrzewniającej uroczystości 


dziecinnej byliśmy świadkami w Rozdole 
dnia 24 b. m. Jaśnie Wielmożny Pan Karol 
hr. Lanckoroński. szczególniejszy opie- 
kun sierót umieszczonych tutaj w zakładzie 
Sióstr Miłosierdzia, postanowił dzień wigilii 
Bożego Narodzenia, dzień ten błogi i wesoły 
dla wszystkich Chrześcian także i tym siero- 
tom pozbawionym rodziców uczynić uroczysto- 
ścią wesołą i radośną J. W. hr. Lanckoroński 


dowały pieśń „W żłobie leży“ i „Anioł paste- 
rzom mówił“. Poczem wystąpiła z grona ró- 
wiennic mała oratorka, wygłosiła nieśmiałym 
z początku głosikiem mową odpowiednią do u- 
roczystości Bożego Narodzenia, a zręcznie za- 
stosowaną do osoby szlachetnego i szezodrobli 
wego  Dobrodzieja Po tej oracyi przełożona 
Sióstr Miłosierdzia rozdawała podarki kolendo 
we sierotom, z których każda skromnym ukło- 
nem dziękowała swemu łaskawemu dawcy zą 
odebrany opominek. (8817) 


Czasopismz ludowe, wychodzące już rok 


ofiarował na ten cel 100 zł. w. a. aby urzą- | dwunasty p. t. 


dzić „Drzewko Chrystusowe (choinkę), zakupić 
ubiorki odpowiedne i rozdać je w tym dniu 
uroczystym pomiędzy wszystkie sieroty. Z u- 
derzeniem gedziny w pół do 6 wieczorem przy- 
był J. W. hr. Lanckoroński, przełożeni parafij 
obu obrządków, przełożony gminy Rozdołu, u- 
rzędnicy skarbu rozdolskiego i wiele innych 


| 
| 


„Chata“ i „Nowiny“ 


wychodzić będą w rokoku 1881 jak dotąd co 
piątku na przemian. 
Całoroczni prenumeratowie obu tych pism 


, otrzymają, 


6 


numeratę Czytelnikom. Kto zbierze 5 prenume- 
ratorów, otrzymuje 6ty egzemplarz bezpłatnie. 
Pisma te są najtańszem pismem 


poiskiem Iludowem, mające na celu 
oświatę ludową. (88 


Zamówienia na prenumeratę, jako też | 
i pieniądze uprasza się przesełać pod adresem. ! 


Administracya „Chaty“ i „Nowin“ 
plac Bernardyński l. 7 we Lwowie. 


„Wieńca” i „Pszczółki“ 
na rok 1881 


kosztuje 50 et. Nabyć można w księ- 
į garniach iw redakcyi „Wieńcać we 
| Lwowie ul. Akademicka 8. 

I Prenumerata na oba te pisma 
|„„Wieniee* i „„Pszczółkać rocznie wy- 
nosi tylko 3 złw. (5630) 
| Przyjechali do Lwowa. 

dnia 30 grudnia 1880. 


KALENDARZ | 


Hotel Angielski. A 
' Pp. Cz. Lekczyński z Remenowa. J. Wi- 
sniawski z Ciemierzyńca. W.  Kossowicz 26 
Stanisławowa. 
| Hotel Warszawski. 

Pp. H. Morawski z Poepelwitz A. Ro- 
|, dakiewicz z Wiednia. F. Habura z Tarnowa. 
A. Zaremba ze Stryja. 

Hotel Lazarusa. 

Pp. J. Rosenblith z Wiednia. W. Ber- 
ger z Remszeid, A  Weinreb z Grzymałowa. 
J. Schönfeld z Krystynopola. 

Hotel Langa. 

Pp. K Baumgarten z Wiednia. O. Pretz- 
ner z Wiednia. 

Odjechali ze Lwowa. 

Pp. J. hr. Potulicki do Bobrownik. S. 
hr. Pruszyński do Węgier. G. hr. Pruszyński 
do Przemyśla. W hr Romer do Ocieki Dr. 
J. Rott do Czerniowiec. K. Tuczyński do Sko- 
ryk. M. Zaleski na Wołyń. 


osób do obszernej sali, aby być świadkami tej ' «u Rol 
miłej niespodzianki, która widocznie na wszy- Kalendarz inform. „Chaty bezpłatnie. I 


stklch twarzach przyjemną i do głębi wzrusza- | Cena prenumeraty z przesyłką pocztową 
jące sprawiła wrażenie. W tejże samej chwili | Wynosi : j ; 

zgromadziły się i sieroty spoglądające ciekawie ; w państwie austryackiem 2 zł. 50 et. 

ku drzewku ubranemu niezliczoną liczbą a | niemieckim 3 zł. 50 ct. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 30 grudnia 1889 o godzinie 7 rano. 
Barometr 734.72mm. przy temp. 0°C. Psychro- 
metr suchy + 2.8950. Psychrometr wilgotny +- 2.4*C. 
Prężność pary 5.2mm. Wilgoć 930/,. Zachmurzenie 1. 
Wiatr SE2. Ozon 8. 


Hotel George'a. 
Pp. F. Pessiak z Przemyśla. K. Mała- 
chowski z Rossyi. E Fiiller z Rozdołu 
Hotel Europejski. 
Pp. W. hr. Mniszek ze Skwarzawy. M. 


n 


Temperatura powietrza + 2.2°R. 


gorejących, jabłek i orzechów pozłacanych, Dla szkół ludowych Redskcya tych pism | Sozański z Wolicy. K  Toresiewicz z Połtwy. Baronti onada 
karmelków i innych wabiacych łakoci, zakolen- ' zniża cenę na 2 złr., celem ułatwienia pre 1K Koźmiński z Tarnopola. Stan barometru nad cio morza 760.62mim. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 29 grudnia 1580. 

płacą żądają 

walutą austr. 

złr. ct. złr. ct. 


1. Akcye za sztukę. 


Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 


„> 
2. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kredyt. galie. 5pr. w.a. 


> - n Apr. w.a $]YLTU 92 0 
a s „ 5pr. okresowe =| 98 40 99 40 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.  „2|102 25 103 25 
5 5 5 pr. w. a. wylo- ° 
sowalne z lU pr. premią . i 98 — 99 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. 24101 50 108 — 
z 
3. Listy dłużne za 100 zł 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. £ 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat 92 — 93%4— 
4. Obligi za 100 złr. 
Indemniz. galie. 5 pre. m. k. . 98 — 998 — 
Olig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 proc. w. a. . |101 — 102 — 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr.w.a. |i0o 50 102 — 
5. Losy miasta Krakowa Owe 2 
s » Stanisławowa. | 24 — 26 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski 5 51 5 ol 
Dukat cesarski . 5 53 5 63 
Napoleondor . . 934 944 
Półimperyd . ... 9 65 9 75 
Rubel rossyjski srebrny 157 tal 
5 5 papierowy . 1 20374 1 22% 
100 marek niemieckich . 280 58 6V 
Srebro . +. ANME 99 50 100 50 
Knpony w srebrze u 25 100 25 


(5813 1—3) Obwieszczenie. 

L. 3264. W e. k. sądzie powiatowym 
w Łące na zaspokojenie wierzytelności Mi- 
chała Lityńskiego w kwocie 80 zł. z pn. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod ar. 5 n./8 st. w Hordyni po- 
łożonej, Grzegorza Hordyńskiego własnej, 
ciała tabularnego miestanowiącej w dwóch 
terminach dnia 8 lutego i $ marea 1881, 
każdym razem o l0tej godzinie przed połu- 
dniem. 

Cena wywołania 308 złr., 
10 pre. 

Dalsze warunki i akta znajdują się w 
tusądowej registraturze do przejrzenia. 

Łąka 17 września 1880. 

(8808 1—3) Edy sk t. 

L. 16424. C.k. sąd obwodowy w Sam- 
borze podaje do powszechnej wiadomości, iż 
odnośnie do tutejszo-sądowej uchwały z dnia 
11 maja 1880 l. 2157 odbędzie się celem 
zaspokojenia pretensyi Jakóba Trichtera jako 
eesyonaryusza Leiby Traua w kwocie 200 
złr. w. a. z pn. w tutejszym sądzie dnia 10 
lutego 1881 o godzinie 10 rano przymuso- 
wa sprzedaż w drodze publicznaj licytacyi 
realności 
Przemyskiej w Samborze położonej, wedle 
Dom. II. pag. 485 n. 4 h.or. dłużników A- 
rona i Mindli Freiwillig własnej, pod nastę- 
pującemi lżejszemi warunkami: 

1. Cenę wywołacia stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 2020 zł. a. w. 

2. Zakład wynosi 8 pre. ceny szacun- 
kowej. 

3. Realność ta sprzedaną zostanie na 
jednym tylko terminie i to za jakąkolwiek 
bądź cenę. 

4. Dalsze warunki, ekstrakt tabularny 
i protokół ocenienia przeplądnąć można 
w tutejszosądowej registraturze. 

O tej dozwolonej lisytaryi zawiadamia 
się obie strony, wszystkich wierzycieli nipo 
tecznych niemniej też tych, którymby ui- 
niejszą uchwała doręczona być nie mogłż, 


wadyum 


; lub ktorzyby do tabuli 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
z dnia 24 grudnia 1880, 
1: Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad 12.90 3.05 
luty-sierpień T ra 72.90 73.05 
Jednolity dług paústwa w srebrze 
styczeń-lipiee . p h 13.80 73:35 
kwiecień-październik 73.60 73.95 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 122.50 123.— 
E „ 1860 po 500 zł.w.a.5pr. 131.— 131.5u 
- „  186u po 100 zł. 5 pr. 133.25 133.75, 
x » 1864 po 100 zł. 171.50 112.— 


1864. Fo 50 zł. 170.50 171.50 
i 


n 

Renty Com. po 42 lir. austr- 29.— 31— 
Listy zastaw. domen państw. po 120 

Ziówo e |... E za” 144.— 145.— 
Austr. Asyg. skarb. zwrotne 1881 5 pr. 100.75 101.— 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 87.70 87.55 
2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 
Czech 104.50 —— 
Bukowiny 97.— 18.— 
Galicyi . . . 98.25 98.75 
Niższej Austryi 105.— 105.50 
Siedmiogrodu . 95.25 95.75 
Węgier . 96.50 97.— 

3 Akcye. 

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 129.25 129.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. 281.90 265.10 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 805.— 510.— 
Gal. bunkn hip. po 200 zł. . . —— —— 
Gal. bank d, han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —— 
Gal. zakt. kred. ziemski a 200 złr. —— —— 
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 817.— 519.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze  71,— 78. 


Aust. Tow. żeglugi par.dun. po 500 zł.mk, 574.— 575.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 205.50 2U06.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k 


2492. — 2497 — 
2580.50 281.— 


pe dniu 18 lutego 
1879 weszli, przez kuratora adw. Dr. Pawliń- 
skiego ze zastępstwem adw. Dr. Budzynow- 
skiego i przez edykta. 

Sambor 7 grudnia 1880. 

(5813 1—3) Gbwieszczenie. 

L. 2707. W tutejszym sądzie wskutek 
odezwy c. k. sądu obwodowego w Sambo- 
rze na zaspokojenie Michała Lityńskiego w 
kwocie 50 zł. z pn. odbędzie się w dniach 
8 lutego i 8 marca 1681, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż realnuści Hersza Dornstraucha w 
Bykowie pod nr. k. 55st./66n. położonej. 

Cena wywołania 470 zł., wadyom 10 
od sta. 

Dalsze warunki i akta znajdują się w 
tusądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Łąka 6 września 1880. 


(863492—3) Edykt 

L. 55205. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie oznajmia niniejszem, że Alfred Mysłow- 
ski jako spadkobierca Antoniego Mysłow- 
skiego wniósł pod dniem 9 grudnia 1880 


pod l. k. 2 st/45 n. w dzielnicy |l. 50205 przeciw spadkobiereem Antoniego 


Gryniewicza a względnie Tad:usza Grynie- 
wicza. Kazimierza Garczyń-kiego i Teresy 
| Gawęskiej jako to: Wiktoryi Gryniewiez, 
FAgnieszce Szaflickiej, Annie Szymańskiej, 
Szymonowi Gryniewicz, Winceatemu Gry- 
niewicż, Kajetanowi Bartoszyńskiemu, Kleo- 
norze Sokołowskiej, Tevfilowi Garczyńskie- 
mu, Janowi Garczyńskiemu. Leonowi Gar- 
czyńskiemu , Józefie Breitszeidi, 
Dziubińskiej, Emilianowi Garczyństiemu, A- 
gacis Garczyńskiej, Ludwikowi Gawęskiemu, 
Karolinie Renner, Franciszee Kubrykiewicz, 
Katarzynie (łxwęskiej, Feliksie (iawęskiej, 
Eleonorze Guwęskiej i Erazmowi Gawęskie- 
mu pozew o przyznanie na własność i wy- 


kie.zńce, Mborniki i Podłuże kwoty 2128 zł. 
m. A w obligacyach indemnizacyjnych i 28 


płacą żądają 


Lwow. Czern. kolej po 200 zł, wa.wsr.  173.— 173.50 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. mk. 278.50 479,— 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w.a. 98.75 99.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. wsrebrze 145.50 146.-- 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1.6 pr. 


Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5pr. wsr. 116.75 117.50 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 131. 6pr. 100.— 102.— 
3 RZA a w20 L 7pr. 106.50 107.50 
A a N w361. 5'/a pr. 95.50 —.— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 92.25 93.25 
5 4 a a <ajEORDADKOCĆ 95.50 99.— 
n n n n n po 5 proct w 
37 latach zwrotne ` ; 98.50 99,.— 
Gal. banku hip. po 6 proe. . . 102.40 102.90 
Gal. Zakł. kred. włošc. po 6 pr. 103.— 104.— 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. .  1U2.— 102.15 
Weg. Tow. ziem. akc. po 5'/a proc. . 98.— 98.50 
„ Zakł. kr. ziems. po 5*/ą proc.. 101.25 101.50 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 89. - 89.25 
Tow. kol. żel. Preszów- Tarnów (w.ez.) 
a 300 zł. 5 proc. w srebrze . 85.— 85.25 
Kol. pół. po 100 zł. m. k.. 105.— 105.50 
„ po IW0zł. w. a.. . . . 102.50 103.— 
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr. 102.70 104.30 
» das « Ellfenfsyi .  102.— 102.50 
» Sy RE ~, 101.75 102.25 
KE. NE n N . . 101— —— 
Kol. Lwow.-Czer.-Jass, III emis. 2300 
złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 91.30 31.70; 
z r. 15867 86.75 T 
z r. 1868 91.50 21.75 
z r. 1572 89.00 90.40 
Węg. gal. kol.a 200 złr. 5 pre. w sr. 86.— 86.25 
6. Losy. 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100zł.w.a. _ 183.— 183.50 
Clarego po 40 zł: m. k . * . . 40.50 —.— 
'Tow.żegl. par. na Dunaju po 190zł.mk.  105.— 105.50 


Waleryi | 


azie z kapitału indemnizacyjnego dóbr Me- j 


zi. m. k. gotowką na imię spadkobierców 
Antoniego Giryniewi za przekazanej. 


Gdy miejsce pobytu tych pozwanych 


nie jest wiadome, przeto ustanawiając dla 
nich i ich możliwych spadkobierców, a w 
razie nie dojścia do pełnoletnoświ. Feliksy, 
Klsonory i Erazma Gawęskich dla ich nie- 
znanych opiekunów kuratorem adwokata dr. 
Pomianowskiego ze substytucyą adwokata dr. 
Skowrońskiego, udzielamy ten pozew temu 
kuratorowi do wniesienia pisemnej obrony 
w 90 dniach. 

Wzywamy tedy tych pozwanych, aby 
temu kuratorowi potrzebnych środków obro - 
ny udzielili, lub ionego pełnomocnika wy- 
brali i wskazali sądowi tego z pomiędzy sie- 
bie, któremu dalsze uchwały w tej sprawie 
doręczane być mają, gdyż w razie przeciw- 
|nym takowe pierwpozwanej, lub gdyby nie 
ona leez który z współpozwanych odpowie- 
dział, temu z odpowiadających, który pier- 
wej jest w pozwie wymieniony, doręczane 
będą. 

Lwów dnia 1i grudnia 1880. 

(8790 2—3) Edykt. 

L. 4525. U. k. sąd powiatowy w Ra- 
dymniə przeprowadzi egzekucyjną sprzedaż 
realności pod Nr. 39 w Sxołoszuwia poło- 
żonej, mestanowiącej ciała hipotecznego, d+- 
,wnej Michała Jackowskiego a cbeenie jego 
| spadkobierców własnej w sprawie egzeku- 
| eyjnej Zakładu kredytowego włościańskiego 
i pto. 102zł. 27 et. w. a. w dniach 4 lutego, 
8 marca i 7 kwietnia 1881 zawsze o 10tej 
godzinie rano w sądzia 


l C ne wywołania ustanawia się na 
: 1200 zł. 
Wadyum 120 złr. 
' Resztę warunków wolno przejrzeć 
w sądzie. (. k. sąd powiatowy. 


| Radymno 11 gruduia 1880. 

(8746 2—3) Edykt. 

| L. 9004. C. k. sąd powiatowy w Mo- 
ściskach podaje do ogólnej wiadomości, że 
'na dniu 8 lutego 1881 jako na pierwszym, 


u płacą żądają. 
Keglevicha po 10 zł. m. k. 17.50 —— 
Losy miasta Krakowa AE 20.25 20.75 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 33.—. 40.— 
Palfiego po 40 zł. m. E +: «9. . 3900 395 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa . 18.25 18.75 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . . 51.50 — — 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 49.25 49.75 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 25.40 6. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 126.50 —.— 

5 3 o 50 zł. w. a. 67— —— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 32.25 32.75 
Windischgriitza po 20 zł. m. k. . 38.75 39.25 


7. Weksle (na 3 miesiące). 
Augsbnrg na 100 zł. w. p. n. —.— 
Berlin za 100 mark w. p. n.. 
Frankfurt za 100 mark p. . ` 
Ilamburg za 100 mark w. p. n. . 
Londyn za 10 ft. szt. 
Paryż za 100 fr. 


117.80 11.90 
46.45 46.55 


Kurs złota. 


Dukat cesarski men. 5.61.—  5.62.— 

„ pełnej wagi . 5.58.—  5.60.— 
Korona . . m., ——— ——— 
20-frankówka . A 9.37.50  9.38.-- 
Rossyjski imperyał . 9.68.—  9.70.— 


Talar związkowy 
Srebro NE 


Z iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 


z dnia ŻY grudnia 1880. 
Jednolity dług państwa w banknotach 


AMEA 
ERA 


5 ś s w srebrze , 13,80 
Renta w złocie . . . . . . 87/95 
Losy pożyczki z roku 1860 131)— 
Akcye banku austro-węgierskiego 822] — 

3 „ kredytowego 238|-— 
Londyn . bę x a 117170 
Srebro . $ — — 
Napoleondor . 5 9/37 
Dukat cesarski men. cz 5/58 
100 marek niemieckich . . . * u 58115 


na dniu 6 marca IK5I jako na drugim i na 
dniu 10 maja 1881 jako na trzegim termi- 
nie, kaźdym razem o 11 godzimie przed po- 
łudniem , odbędzie się w sądzie publiczna 
sprzedaż realności pod l.k. 81 w Radochoń- 
each położonej Fedka Dyszkiliwicza własnej 
na zaspokojenie pretensji Majera Kliren- 
freunda z dołożeniem, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko powyżej 
lub za cenę szacunkową, przy trzecim ter- 
minie zaś za jakąbądź cenę sprzedaną zo- 
stanie. 

Cena szacunkowa i wywołalna wynosi 
345 zł. a. w. Zakład 35 zł. a. w. 

Warunki licytacyi, tudzież protokół 
zastawniezego opisania i oszacowania przej- 
rzeć możua w kanceryi sądowej. 

Mościska dnia 17 grudnia 1580. 
(8775 2—3) Edykt. 

L. 58854. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem zawiadamia z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego Jana Kuna 
jako właściciela realności pod l. 685 74, że 
Marcin Kuna i Jędrzej Kuna, w skutek 
uchwały z dnia 11 grudnia 1880 Nr. 53854 
za właścicieli po 1/12 części tejże realności 
we Lwowie intabulowani zostali, i że celem 
doręczenia mu powyższej uchwały, kurator 
w osobie adw. Dr. Raresa, z substytucyą 
adw. Dr. Czeszera ustanowiony został. 

Lwów 11 grudnia 1880. 

(8758 2—3) E dy K t. 

L. 5076. C. k. sąd powiatowy w Bro- 
dach z życia i miejsca pobytu niewiadomym 
Mojżeszowi (ilasrim Ryfce Glasrim Sarze 
Worana i Chsimowi Wolfowi Moldauerowi 
wiadomo czyni, Że dla nich adwokat krajo” 
wy p. Dr. Weisstsin kuratorem został usta- 
nowiony i jemu wydane dia nich t s, uchwa” 
ły z dma 1 września 1878 l. 7579 intabu- 
lacyę egzekucyjnego prawa zastawu dla pre- 
tensyi funduszu indemnizacyjnego w stanie 
biernym resluości pod l. tab. 187 w Bro- 
dach dozwalające doręczono. 


Brody 12 lipca 1880. 


- a ĖS T i—i __m NN 


(8806 1—3) Edyki. | dyrekcyi 300 zł., połową dodatku aktywalne- 

L. 11868. C. k. sąd obwodowy w Prze- go .175 zł. i pomieszkaniem w budynku 
myślu na zaspokojenie wierzytelności galie. | szkolnym, tudzież prawem do pobierania do- 
towarzystwa kredytowego ziemskiego w kwo- | datków pięcioletnich w myśl ustaw z dnia 
cie 2060 złr. z pn. przymusową sprzedaż | 9 kw'etnia 1870 i z dnia 15 kwietnia 1873. 


ułatwiających warunków wyznacza się ter- 


dóbr Krywka z przyl. części dóbr Skorodne, 
„Chodak* zwana, w drodze publicznej licy- 
tacyi w gmachu sądowym b. |. 2 na dniu 
28 stycznia i dniu 3 marca 1881, zawsze o 
godzinie 10tej przed p łudnisma odbyć się 
mającej. 

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki w kwocie 9004 zł. 10 
ct. w. a., wadyum wynosi 1000 zł. w. a. 

W obu terminach dobra niżej ceny 
wywołania nie będą sprzedane; jeżeli w ter- 
minach powyższych za tę cenę ni będą 
sprzedane, natenczas odbędzie się dnia 7go 
marca 1831 o godzinie 10 rano termin dla 
ułożenia warunków ułatwiających, a nieja- 
wiący się na tym terminie wierzyciele hi- 
poteczni będą uważani za przystępujących 
do większości głosów stawających. 

Wyciąg tabularny wolno przeglądnąć 
w registraturze sądowej. 

O tem zawiadamia się chęć kupna ma- 


jących, oraż z życia i miejsca pobytu nie- 
znanych wierzycieli Szymona Tarczanow- 
skiego, Józefa Erlbauma, Maryę Kneper, 


Rachelę Perl Lieber, spadkobierców św. p 
Olimpii Swierezyńskiej a to Klarę z Swier- 
czyńskich Truszkowską, Ludwikę z Swier- 
czyńskich Tiszakową, Julię z Swierczyńskich 
Michalską i Teofilę z Swierczyńskich Kato- 
wiczową, dalej Josla Kneper, Izaaka Feiler, 
Leibę Harth, tudzież wszystkich tych, któ- 
rzyby po dniu 1 lioca 1880 z prawami swe- 
mi na hipotekę dóbr Krywka weszli, lub z 
jakiejkolwiek przyczyny uchwały licytaeyj- 
nej bądź wcześnie, bądz wcale mie otrcy- 
mali przez kuratora adw. dr. Dolińskiego w 
Przemyślu i przez edykta. 

Przemyśl 1 grudnia 1880. 
(8807 1—3) Edykt. 

L. 15580. C. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze ogłasza, że na zaspokojenie wierzytel- 
ności galic. towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego we Lwowie w sumach 1940 zł. T's 
et. i 13858 zł. 25 et. w. a. z pn. odbędzie 
się w tutejszym e k. sądzie obwodowym 
licytacys części dóbr Kulczyce Witczyzna, 
Mohyłowszczyzna i Tarabanowszczyzua w 
dwóch terminach 3 marca i 7 kwietnia 1881 
o godzinie 10 rano jednakowoż nie niżej 
ceny wywołania pod warunkami : 

Cenę wywcłania stanowi 32592 zł. aw. 
zaś wadyum 3259 zł. 20 ct w. a. 

Gdyby dobra te w powyższych termi- 
nach sprzedane nie były, natenczas w celu 


min na dzień 8 kwietnia 1881 o 10 godzi- 
nie rano. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

O tem zawiadamia się chęć kupienia 
mających i wszystkich tych wierzycieli hi- 
potecznych, kterymby uenwała lieytacyę roz- 
pisująca albo wsale nie, albo w należytym 
czasie doręczoną nie została i tych którzyby 
po dniu wydania wyciągu bipotecznego t. j. 
po dniu 1 lipca 1880 jakiekolwiek prawa za 
pomocą tabuli krajowej nabyli przez edykt 
i kuratora adw. dr. Leonu Witz». 

Samber dnia 9 listopada 1830. 

(8805 1—3) E dy MK t- 

L. 50164. C. k. sąd obwodowy w Ko- 
łomyi wzywa wszystkie!!, którzyby zagubio- 
ny przeż Julię Nikorowicz weksel z daty 
Hosłow 12 października 1876, opiewający na 
2000 zł., wystawiony na własne zlucenie 
przez Julię Nikorowicz a przyjęty przez Mi- 
chała Łukasiewicza do zapłaty w miejscu 
Michałkowie w trzy dni po zaprezentowa- 
niu go, ażeby weksel rzeczony w przeciągu 
dni 45 tem pewniej sądowi przedłoży|!', ileże 
w przeciwnym razie amortyzacya tego we- 
kslu erzeczoną będzie. 

Kołomyja dnia 14 października 1880. 
(8798 1—3 Edyk t. 

L. 45808. Lwowski e. k. sąd krajowy 
we Lwowie zawiadamia Aleksandra Siemi- 
radzkiego z miejsca pobytu niewiadomego, 
któremu ustanowiono kuratora w osob e adw. 
Doktora Tilla z substytacyą adwokata 
Dr. Romanowskiego, iż uchwałą z dnia 21 
sierpnia 1880 1. 36884 Mendel Buczaczor 
został intabuiowany za właściciela wszyst- 
kich praw na prawie dzierżawy dóbr Ja- 
strzęhiea, Wołowin i Tyszyca dotychczas na 
rzecz Zofii Zellermnyer zaintabulowanych, 
która ustanowionemu kuratorowi doręczoną 
została. 

Lwów 16 października 1880 
(8810 1—3) E dykt 

L. 9311. Na podstawie uchwały o. k. 
sądu obwodowego w Złoczowie z dnia 16 
października 1880 l. 8094 uznaje się Julia 
87a Lurie z Brzeżan za umysłowo chorego 


ustanawiając mu kuratorem Rap- 
paporta z Brzeżan. 2 
C. k. sąd powiatowy. 
Brzeżany 28 listopada 1880. 
(8821 1—8, L. 13559. 


Ogloszenie konkursu. 
Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę Dyrektora e. k. gimnazyum w Kołomyi 
z płacą 1000 zł. dodatkiem za sprawowanie 


| 


Kaudydaci mają wnieść podania zaopa- 
trzone w potrzebne dokumentą do Prezy- 
dyum Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 
dnia 31 stycznia 1881. 

Z R'dy szkolnej krajowej. 

Lwów dnia 20 grudnia 1880. 
(8811 1-3) E dy kt. 

L. 3655. O. k. sąd powiatowy w Kol- 
buszowie zawiadamia, iż celom zaspokoj-nia 
wierzytelności B'nziona Drath w kwocie 100 
zł. w. a. % pn., realność pod l. 19 w Ku- 
pnie położona, Macieja Niezgody własna, 
ciała tabularnego niestunowiąca w dniach 138 
stycznis 17 lutego i 17 marca 18381 każdym 
razem o godzicie 10 rano w drodze egzeku- 
cyi w tu:ejszym sądzie sprzedaną zostanie. 

Cona wywołania wynosi 800 zł. 

Wadyum 80 zł. w. a. 

Bliższe warunki w registruturze tutej- 
szego sądu przejrzeć można. 

Kolbuszowa dnia 23 listopada 1880. 
(8804 1—3) Edykt. 

L. 39278. C. k. sąd krajowy w Krako- 
wie wiadomo czyni, że Tobiasz i Kajle Schön- 
beryowie za przystąpieniem Abrahama Pille- 
ra wnieśli w tymże sądzie. 

1. w dniu 20 grudnia 1879 do 1. 38508 
il 88509 pozwy przeciw B (Berlowi) Mei- 
selsowi i M. S (Mojżeszowi Sehmelke) Ho- 
rowitzowi o wyekstabulowanie sumy 1400 zł. p. 
z pu. i sumy 12002}. pol. zpn.zestanu bier- 
nego rezlności pod l. 57 Bt. A. gm. X. w 
Krakowie. 

2. w dniu 20 grudnia 1879 do 1. 33510 
w sporze prze:iw Mendlowi Tillegsowi o wy- 
ekstabulowanie sumy 600 zł. p. z pn. ze stanu 
biernego tej samej realności. 

Ponieważ B. (Berl) Meisels, M. S (Moj- 
żesz Schmelke) Hrowitz i Mendel Tilles z 
Życia i miejsca pobytu wiadomi nie sa, prze- 
to e k. sąd krajowy dekretując powyższe 
pozwy uchwałą z dnia 31 grudnia 1879 do 
postępowania pisemurgo ustanowił dla 3. 
(Berla) Meiselsa kuratora w osobia adwokata 
Stycznia z substytucyą adwokata Blatteisa, dla 
M S. (Mojżesza Schm*lki) Horowitza kura- 
tora w osobie adwokata Mochnaekiego z sub- 
stytucyą adwokata Kaufmana, a dla Mendla 
Tillega kuratora w osobie adwokata Oseszni- 
ka z substytucyą adwokata Ichheisera, wzy- 
wa ninirjszym edyktem pozwanych B (Berla) 
Mciselsa, M. S. (Mojżesza Schmoslke) Horo- 
witza i Mendla Tillesa, aby kuratorom swym 
w ""inie prawnym informacyj i dowodów 
destarczyii vab też innego pełaomocnika u- 
stanowili i obronę wnieśli, w przeciwnym 
razie sami sobie skutki zaniedbania przypi- 


Kr»ków 3 grudnia 1880. 

(8801 1—3) Edykt 

L. 8775. (. k. sąd obwody w Złoczo- 
wie rozpisuje na prośbę e. k. uprz. gal. ak- 
cyjnego Banku 
kojeuia resztująceg» kapitału w sumie 1570 
ułr. 95 ct. z procentem 7 pre. od dnia 2go 
września 1879 i kosztami w kwocie 15 złr. 


97 et. dawniej, jakoteż teraz w kwocie 4 zł. | 


36 et. przyznanemi, publiczną sprzedaż re 
alaości pod l. 43/42 w Złoczowie położonej 
wedle ks. własności XVI. str. 529 n. 14 wł. 
tudzież str. 530 n. 17 wł. do Abrahama i 


żącej, w jednym terminie dnia 25 stycznia 
1881 o godzinie 10 przed południam w tu- 
tejszym sądzie odbyć się mającą, 

1. Przedmiotem licytacyi jest reslność 


| pod l. 43/42 w Złoczowie położona Abrah3- ` 


ma Schwadrona i Chaima Wolfa dw. im. 
Schwadroba własna tak jak takowa w tabu- 
li miejskiej jest zapisaną, i jak takową ci 
właściciele posiadają 1 przedać mają prawo 
bez wszelkiej ewikcyi za wartość. 

2. Licytacya odbędzie się w jednym 
terminie na którym realność także niżej ce- 
ny wywołania za jakąbądź cenę sprzedaną 
będzie. 

3. Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki w sumie 
' 6000 złr. przyjęta. 

4. Każdy z licytantów winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komi- 
syi zakład 5 pre. ceny wywołania t. j. su- 
mę 300 złr. bądź w gotówce bądź w ksią- 
(żeczkach kasy oszczędności, w gal. obliga- 
|eyach indemnizacyjnych lub długu państwa, 
albo w gal. listach zastawnych, czyli hipo- 
tecznych lub też uprz. austryscko-węgiers- 
kiego Banku o ile takowe wedle ustaw do 
lvkacyi funduszów pupilarnych użyte być 
mogą, 4 to wedle kursu z dnia poprzedza- 
jącego w „(łazecie lwowskiej“ notowanego 
nigdy jednak nad wartość nominalną. 

Złożony zakład nabywcy zastępuje miej- 
sce zadatku a w gotówce złożony w cenę 
kupna będzie wliczony, innym zaś licytan- 
tom po ukończeniu licytacyi zwrócony. 

i Wykaz bipoteezny tej realności w tut. 
(sądowej registraturze przejrzeć lub odpisać 
można. 


O rozpisaniu tej przymusowej sprze- 
tu- 
dzież wierzycieli hipotecznych z miejsca 


daży zawiadamia się stromy sporujące, 


hipotecznego w celu zaspo- ! 


Chaima Wolfa dw. im. Schwadronów nale- ` 


7 


pobytu niewiadomych do rąk własnych, zaś 
z miejsca pobytu niewiadomych Mojżesza 
Goldberga, Mojżesza Lothringera i niewiado- 
mych spadkobierców  Chaji Spikolitzer jako 
też wszystkich wierzycieli, którzyby po dzień 
6 grudnia 1577 do tabuli miejskiej weszli, 
lab którymby niniejsza uchwała licytacyę 
rozpisująca lub jaka dalsza w tej sprawie 
albo wcale n'e albo wcześnie przed termi- 
nem nie mogła być doręczoną przez ustano- 
wionego w osobie adw. Wesołowskiego Z za- 
stępstwem adw. Billeta kuratora i przez 
edykta. 

Złoczów 27 listopada 1880. 

(8781 2—38) E dykt. 

L. 17553. 0. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu podaje do wiadomości, że w celu 

ściągnięcia sumy 460 zł 460 złe. 8963 zlr. 
w. 8. 2 pn. na rzecz e. k. uprzyw. galic. 
akcyjnego Banku hipotecznego, odbędzie się 
dnia 21 stycznia, i 25 lutego 18810 godzinie 
10tej przed południem egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika Tadeusza Podwysockiego 
w Tarnopolu pod 1272 położonej. 

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na powyższych dwóch terminach sprze- 
daną nie będzie 20.000 złr. w. s. 

Wadyum 2000 zł. w. a. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po wystawie- 
niu wyciągu tabułarnego t. j- po 2 sierpnia 
1880 prawa zastawu uzyskali. lub którymby 
uchwała względem dozwolenia licytacyi z ja- 
kiegokolwiek powodu doręczona być nie 
mogła, ustanowiono kuratorem ad actum p. 
adwok. Dr. Łuczakowskiego a zastępcą te- 
goż p. adwok. Dr. Mantla. 

Tarnopol dnia 13 grudnia 1880. 
(8650 2—3) Edyk t. 

L. 5460. C. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze podaje odnośnie do edyktu z dnia 31 
grudnia 1879 |. 18308 do wiadomości, iż 
w celu wydobycia wierzytelności w kwocie 
1200 zł. a. w. z pn. przez Sarę Herzberg 
Jakóbowi Lwów dłużnej, odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie przymusowa publiczna sprze- 
daż części dóbr Stare i Nowe Burczyce w 
powiecie Samborskim położonych, w tabuli 
krajowej na imię Sary Herzberg wedle dom. 
490 pag. 303 u. 3 haor. zapisanych na dniu 
24 lutego 1881 o godzinie 10 rano w je- 
dnym terminie pod warunkami ułatwiają- 
cymi. 

Cena wywołania stanowi wartość tej 
majętności w drodze przymusowego ocenie- 
nia sądownie wydobyta w kwocie 318? zł. 
86 et. w. a 

Wadyem wynosi 318 zł. 25 ci. w. a 
w gotówce luh w książaczkach kas uszezę- 
dności lub w listach zastawnych gal. towa- 
rzystwa kredytowego, lub w obligacys:h in- 
demniża yjnych galicyjskich wedle ost«tniego 
kursu nie wyżej nominalnej wartości. 

Majętnosć ta zostanie sprzedaną także 
niżej ceny wywołania. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
eustrakt tabularny przejrzeć można w tutej- 
szej registraturze. 

tem uwiadamia się strony tudzież 
wszystkich tych, którzyby dopiero po dniu 
29 listopada 1879 jakiegokolwiek rodzaju 
prawa. za pośrednictwem tabuli krajowej 
względem rzeczonych częśti dóbr nabvli, lub 
którymby niniejsza uchwała lub późniejsze, 
albo wcale, albo nie na czas z jakiegobądź 
powodu doręczone być nia mogły do rąk u- 
stanowionego już p'przednio kuratora adw 
dr. Ebrlicha ze substytucyą adw. dr. Woło- 
'siańskiego tudzież przez edykta. 
i Samhor 23 listopada 1880. 
(8727 2—3) Edykt. 
| L. 89851. O. k. sąd krajowy K:akow- 
ski zawiadamia niniejszym edyktem Józefa 
ı Brühla. że przeciw niemu Leonia z Stadni- 
ckich Bzowska wniosła pozew o wydanie o- 
rzeczenia, że prawo żądania sumy 1500 złr. 
m. k. z weksłu z dnia 1 styczaia 1846 na 
dobrach Jawornik zaprenotowanej, a va ka- 
pitał indemnizucyjny przekazanej zga ło. 

Gdy miejs'e pobytu pozwanego Józefa 
Briihla jest niewiadome, przeto c. k. sąd 
wcelu zastępowania pozwanego tutejszego 
adwokata Starzewskiego z zastępstwem adw. 
Pieniążka kuratorem nieobecnego ustanowił, 
z którym spór wytoczony według ustawy po. 
stępowania sądowego w Galieyi obow azują- 
cego, przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, albo teź potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla niego zastępcy u- 
dzielł lub innego obrońcę sobie wybrał i o 
tem c. k. sądowi doniósł w ogóle zaś, aby 
wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użył, w racie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
pisać by musiał 

Kraków 8 grudnia 1880. 

(8720 2—3) Edy k t. 

L. 53108. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie, podaje niniejszem do wiadomości nie- 
wiadomych z życia i miejsca pobytu: Jana 
Duklana Majewskiego, Kazimierza Deudora, 
Jana Kubickiego, Wilhelminy Dębiekiej, Ka- 
roliny Milling, Sabiny Kubiekiej. Beili Ber- 
ger, Józefa Breuera, Adolfa Erlacher de 


| 


Khaj, Josnny z Erlacherów Rozwadowskiej, 
Seweryny z Cleleckich hr. Borkowskiej i 
Ferdynanda  Cieleckiego, iż na prośbę 
Lubina Niezabitowskiego z dnia llgo marca 
1880 1. 11641, w sprawie przeciw Józefowi 
Pantełeonowi dw. im Schneider i innym, 
zostało dozwolone tutejszą uchwałą z dnia 
24 kwietnia 1880 1. 11641 wykreślenie su- 
my alimentasyjnej 12000 złp., pierwotnie na 
rzecz Teresy Xnej Radziwiłłowej 2go śl. 
Chobrzyńskiej intabulowanej, wraz ze wszy- 
stkimi nadeiężarami, ze stanu biernego dóbr 
Zameczek i Wola wysocka; a ponieważ nie 
mogła im ta uchwała być doręczoną, prze- 
to ustanowiono im kuratora w osobie adwo- 
kata dr. Rogalskiego z zastępstwem adwok. 
dr. Tilla, a pierwszemu z nich doręczono 
wspomnioną uchwałę w ich imieniu. 

Lwów 11 grudnia 1880. 

(8773 2—38) Edykt. 

L. 53321. C, k. sąd krajowy we Liwo- 
wie podaje do publicznej wiadomości, iż na 
rzecz galicyjskiej kasy oszczędności celem 
zaspokojenia sumy 86 zł. 78 ct. a. w. z pn. 
rozpisaną została licytacya realności pod l. 
260*%/, we Lwowie położonej, do 6. p. Karo- 
liny Heller a właś'iwie do tejże masy spad- 
kowej należącej, która się odbędzie w sali 
rozpraw tutejszego sądu w dniu 8 lutego, 
3 marca i 7 kwietnia 1881, każdym razem 
o godzinie 11 przed południem. 

Cenę wywołania stanowi 1000 zł. wy- 
sość wadynm wynosi 100 zł. zaś warunki 
licytacyjne i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w registratucze tegoż sądu. 

O czem się także wszystkich tych, któ- 
rymby uchwała licytacyjna przed pierwszym 
terminem  licytacyjnym doręczoną być pie 
mogła, lub którzybyy po dniu 31 sierpnia 
1880 do tabuli weszli do rąk równocześnie 
ustanowionego kuratora adw. dr. Skałkow- 
skiego za substytucyą adw. dr. Tilla, zawia- 
damia. 

Lwów dnia 18 grudnia 1880. 

(8803 1—3) Edykt. 

L 18598. Sąd krajowy wyższy w Kra- 
kowie p'daje do wiadom*ś:i, że dla gmin 
katastralnych: 

Siekierczyna w okięgu sądu powiato- 
wego w Ciężkowicach; 

Zmiąca w okręgu sądu powiatowego 
w Limanowy ; 

Krauszów w okręgu sądu powiatowego 
w Nowym Targu; 

Kamień w okręgu sądu powiatowego 
w Liszkach; 

Warzyce 
w Jaśle; 

Domacyny w okręgu sądu powiatowego 
w Tarnobrzegu; 

Błędowa w okręgu sądu powiatowego 
delegowanego miejskiego w Rzeszowie; 

Luteza w okręgu sądu powiatowego 
w Strzyżowie; 

Bratucice z miejscowością Okulice w 
okręgu sądu powiatowego w Bochni; 

Przeciszów w okręgu sądu powiatowe- 
go w Wadowicach 
położonych, otwarto nowe księgi gruntowe 
i że termin wyznaczony pierwszym edyktem 
z dnia 20 maja 1879 1. 6242, do zgłoszenia 
praw rzeczowych, odnoszących się do nieru- 
chomości wymienionemi księgami gruntowe- 
mi objętych z dniem 31go sierpnia 1880 
upłynął. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- 
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ- 
gach uskutecznionego, w prawach swych 
uważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty w czasokresis do dnia 31 sierpnia 
1881 włącznie, w sądzie powiatowym w któ- 
rego okręgu dotycząca gmina jest położoną 
zgłosili, gdyż inaczej v sy te nabędą skut 
ku wpisów hipotecznych. 

Ostrzega się przytem, iż termin powyż- 
szy nie może być ani przedłużonym, ani 
też z powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywróconym, 

Kraków 17 grudnia 1880. 

(8814) Ogloszenie. 

L. 19148 W Imien a Jego Cesarskiej 
Mości! ©. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy S$;. 459 i 493 spr. k. i $. 
37 u. p., że treść artykułu umieszczonego 
w numerze 293 czasopisma „Gazety narodo- 
wej“ z dnia 22 grudnia 1880 pod napisem 
„Z lzby sądowej“ w ustępie od słów: „Od- 
czytano najpierw* do słów: „Podlasiu Uni- 
tów" zawiera znamiona występku z $. 300 i 
805 ust. karn. zatem usprawiedliwioną jest 
zarsądzona przez e. k. Prokuratota rządowego 
konfiskata tego ezssopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego atykułu a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów 26 grudnia 1680. 

(8809) Obwieszczenie. 

L. 10814 C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie podaje do wiadomości, że na mocy §. 
155 u. k. zarząd.ił zniesienie postępowania 
konkursowego dò majątku Michała Szapiry 
kupca w Tarnowie wdrożonego uchwałą z 
dnia 28 listopada 1876 1. 19068. 

Tarnów dnia 5 sierpnia 1880, 


w okręgu sądu powiatowego 


(8780) L. 18019. 


Protokołowanie firmy. 


C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu jako 
sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rej.str 
handlowy dla firm pujedynczych firmę „Wi- 
told Wolański dla przedsiębiorstwa propina- 
cji i młynów w Dupliskach powiatu Za:e- 
szcezyckiego. 

Tarnopol dnia 15 grudnia 1880. 
(8792 2—3) Edykt. 

L. 6670. O. k. sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia niniejszem, iż na zaspokojenie 
pretensyi Schaji Lieb przeciw Wartałomowi 
i Andzi Mucha pto 44 zł. a. w. z pn. od- 
będzie się w sądzie tutejszym w dniach 29 
grudnia 1880, 28 stycznia i 28 lutego 1881 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż części realności pod 
Nr. 101 w Wołczem z tą uwagą, iż na 
pierwszych dwóch terminach takowa tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej. zaś na trze- 
cim także poniżej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 250 złr 

Wadyum 10 pre. tejże. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w 1egistraturze tutejszego sądu. 

Turka dnia 30 paśdziernika 1880. 


(87512—3)  6dift 


BI 16056. Bom t. £. ftabtijch belegirten 
Bezirfagerichte in Kolome. wird dem Qr C. 
M. Alex Kaufmann in Dresden befannt ge- 
macht, eg habe Hersch Marmoroseh mit Ge- 
jud de praeg. 23 Dezember 1550 ZI. 16056 
gegen ihn um bag proviforijhe BVerboth auf 
eine von O. M. Alex aufgegebene und an 
biejen nach Braonschweig adrejjirte am Bahn- 
hafe in Kolomea [agernbe XBagenlabung von 
10.000 Kilogram $Gangbofnen zur Sicerftel- 
fung einer Sgorderung pr. '250 fl. V. an- 
gejucht und bag biejem Gejudje vom 22ten 
Dezember BI. 16056 gegen Crlag einer Kau- 
tion pr 300 fl. 5%. für Sdimyj und Sha- 
den ftattgegeben wurde. 
$ievon wird ©. M. Alex zu eigenen 
Günden und zu Händen bes gleidhzeltig für 
ihn beftelten Curator Udvofaten Dr. Dębicki 
in Kolomea und bnr den Edidt verftändigt. 

Kolomea am 22 Dezember 1860. 
(87832 3 6 D tt t 

BI 8543. Bom f. ft Bezirfzgericjte in 
Tyśmienitz wird befannt gegeben bag in der 
Erefutiongfahe des Samnei Rnuch gegen S:- 
won Leib Bader pto 62 fl. 0%. WIG. fir 
den dem Wohnorte nah unbefannten S*murl 
Rauch zum Kurator ben H-ərseh Holder aug 
Otynia beftelt und denfelben der hg. Befheid 
vom 23 April 1550 31 3459 zugejtellt. 

Dti: biejem Gbifte wird Samuel Raurl: 
aufgcfozdert dem bejteliten Curator die nöthigen 
Jnformationeu gu ertheilen anfonjten fi 
derjelbe die nachtheiligen Folgen wird felbft 
gugejchrieben mitjjen. 

Bom E. £ Begirf3 Gerichte 

Tyśmienica 30 November 1580. 

(8787 2—3) Edykt. 

L. 13707. Dnia 25 stycznia 1881 o go- 
dzinie 10 reno odbędzia się w tutejszym są- 
dzie przymusowa publiczna sprzedaż połowy 
realności pod l. k. 50 w Kalinowie położo- 
nej w nowej księdze gruntowej dla gminy 
Kalinowa zaprowadzonej wykazem hipotecz- 
nym l. 48 objętej Jana Gross własnej, w 
sprawie Jakóba Trichtera przeciw Józefowi 
Gross pto. 40 zł. w. a. Z pn. 

Ceva szacunkowa wywołania wynosi 
połowę ceny szacunkową 817 zł. 50 et. 

Wadyum 81 zł. 75 ct. 

Na terminie powyższym realność ta 
także ponizej ceny szacunkowej za jakąbądź 
cenę sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy miej. del. 

Sambor dnia 10 listopada 1880. 
(8684 2—3) Edykt. 

L. 9039. ©. k. sąd powiatowy Jaro- 
sławski zawiadamia niniejszym edyztem Her- 
scha Knóbla też Robinsohua zwanego z ży- 
cia i miejsca pobytu niewiadomego który 
wydalił się w r. 1848 z Jarosławia i poje- 
chał do Ameryki a mianowicie do Kaliforni 
w celu zarobku przy wykopywaniu złota i 
pomimo dopytywań u władz stanów zjedno- 
czonych Ameryki północnej dotychczas się 
nie zgłosił, iż Julia z Kuóblów  Verstindig 
w celu przeprowadzenia pertraktacyi spadku 
po nim podanie de praes 25 sierpnia 1880 
l. 9039 o uznanie go za zmarłego wniesła 
z prośbą o przeprowadzenie d .tycbezasowego 
postępowania i przesłuchanie świadków ku 
wiecznej pamięci, s oraz iż dla niego jako 
z życia i miejsca pobytu niewiadomego na 
jego koszt, kurator w osobie adwckata Dra 
Juliana Ruczki zaś tegoż substytutem adw. 
Dr. Emil Gottlieb ustanowieni zostali. 

Niniejszym edyktem zawzywa się prze- 
to Herscha Knóbla vel. Robinsohna, tudzież 
wszystkich, którzyby o życiu lub okoliezno- 
ściach zaszłej śmierci Herscha Knóbła vel. 
Robinsohna mieli, ażeby o tem w przeciągu 
trzech miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia 
tego edyktu kuratorowi donieśli, Herseh 
Knóbl zaś by w tym samym czasie kurato- 
wi lub też sądowi o swojem życin wiadomo- 


ei udzielił, 
przeprowadzonej 
kurat rem ża zmarłego uznanym zostanie. 
C. k. sąd powiatowy. 
Jarosław 20 październik» 1850. 


Doniesienia prywatne. 
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douswojenia przez każdy orcunzm, jestnaj- 
potężniejszym śrolluem wzmacniającym. 
Przywraca krwi czerwone kuleczki sta= 
nowiące jej piękiuość i siłę, pomaga tru- 
dnemu rozwojowi organizmu, wecza bezsil- 
nośćt watłość, zaleca się przez lekarzy dla 


kobiet po połogach i dla ozdrowieńców ete. 
W PARYZU, 22 I t9, ULICA DROUOT 


gdyż w razie przeciwiym po 
rozprawie z ustanowionym 


8 


eCZATNIA 


pod godłem „krowiej główki“ 
nowo otwerzona 


w Rynku |. 26, obok handu p. Nadwodzkiego, 


poleca wyborny nabiał, sprowadzany z dóbr 
o godzinę drogi koleją oddalonych, zawsze świeży, 
jako to: Masło najprzedniejsze, śmie= 
tanke, Śmieianę, mleko słodkie i 
kwaśne, podśmietanie, maśłanke, ser 
itd — Dla dogodnoś.i ogółu, sprzedaje się także na 
szklanki: Kawa wiejska 10 ct. podśmiet. 
5 ct., mleko 3 ct. itJ. 
Doskonałe mieko świeże niezbierane od godziny 
tej rano i 4'Ją po południu. 


Chleb Grahama i inne pieczywo. 


BE Abonament z dostawą do domu. 
(8816 1—?) 


(8715 3—3) J. 419. 
OBE'LilLEHE ROHRSPGA 
— NAA 


HA ARA CTHNENĄJŃ AAA CAŚNIATEAEA NpAR'K 

no 105 39. a. R. KK rogh H3% ONAA BA. 

nu. Rapoannii DaHueqkoń noyagum ÔT% I 
KkSpca CEO roAa. 

ZŃenaosu CANS H3% THI CTHNEHĄIH 
NOASYHTH, AOAKNKI CEOH IIDOWNIEHIA Nan- 
AdAKUIE AO ANA 19/31 ranRaga >>I r. 
NROCHEĄCTROWK OYNHREDCHTETCKHT'K KAACTEŃ 
AS Grasponurińckoro HucrHTrsra Bo Ango- 
Rk RHECTH H OĄNOBPEMEHHO BhIKAZATHCh : 

1) Gruą'kTrenncrzown kpenesia, Ho 
CSTL rp. K. EKpOHCIOKKĄAANA 

2, GRHĄKTEAkCTEOWAK TpARCTERENNO- 
CTH, IIO AOAXNOCTH CROETO OEPAĄA TON- 
HO HCIIOAHAIOT'K. 

3) GeuykTenncTROWK  OYBOKECTKA, 
INO KA CTHIEHĄJHNOH NOAAEPKIUR NŚKĄA- 
WTCA. 

4) Gsuq'kTEAKCTROWK  UIKOAKHAILWA, 
IHO HA RIA Rah NpaBHHSIH CSTA MpPHHA- 
TKIMH, H IdKh BR HaSkaX oychKkRAOT". 

5) RomnerswuiM u3% Il roAa NpaB'h 

| AOAKHKI BKIKA3ATUCH, IHO  ROAAOKKIIOWK 


Xopomo O'TEMIAH, A ch JIL H IV roĄORA,| 


IIO LUTATCKIA HENMTR C'h AOBPALUK OY- 


We Lwowie dostać można w aptekach Pp. Miko- | cnkŃomk CcAOSRHAH. 


lascha, Krzyżanowskiego, Piepesa, Sklepińskiego, 
Ru«kera i Nahlika, w Czerniowcach w apte- 
(6483 6—4) 
aa Zupełnie świeży transport 
ME” ze zbioru 1880 najlepszej 
Chińsko-rossyjskiej 


Herbaty 


poleca Handel 


Karola Balłabana 


uliva Halicka pod Złetym kogutem. 


ce P. Golis howskiego. 


1 funt Kongo Cesarskiej . . . po zł. 2-- 
1 funt Familijnej. . . . . po zł. 3.— 
l funt Melanuge de Moskau po zł. 4,— 


(funt imperial . . . . . » po zł. 5- 
l funt Wysiewków najlepszych po zł. 1.40 

HERBATA wyżwymieniova odznacza się 
aromatyczną miłą wonią smakiem czystym i 
barwą  iemno-nacizgającą. (5650 20— ,? 


Znakomite 


ZBP Powidła 


węgierskie 1szej sorty 
po 40 et. kilog. 


rozgeła pocztą. w zgrabnych sagantach drew- 
nianych po 5 kilcg.— Koleją w beczułkach po 


100 kil. za złr. 36. 
Suszone 
4 = ae 
SHE Hov Ba Ë 
duże tureckie po 48 et. ltlog. 


s węgi:rskie po 40 ct. kilog. 
poleca handel 


St. MARKIEWICZA 


we Lwowie w Rynku l. 42. 
(6769 3—) | LM 
Obwieszczenie. 


(567 9—?) 


Stosownie do $. 30. ust. o Repr. 
pow Wydział powiatowy ogłasza, że 
budżet powiatowy na rok 1881 ułożo- 
ny, z dniem dzisiejszym wyłożony zo- 
staja w kancelaryi Wydziału i przez 
dni 14 przegladany być może. 

Z Wydziału rady powiatowej 

Mielec dnia 20 grudnia 1880. 

Prezes 
Trzecieski. 
Z drnkarni Wł Łe.ińskiego “al 


Ora Grasponyrifickoro NucrHrsra. 
ŃwBÓRK, AHA 4/16 Aekafga_ 1> 50. 


ARDWY 


Jnrząbki po złr. 2.40 para 
Cietrzewie po złr. 4 para 
również różne 


owoce desarowe i delikatesy 


|we Lwowie, w Rynku l. 42. 


zarną malwe 
zawsze jeszeze skupuję i o uprawie tejżć 
utrzymuję spceyalne dziełka, cena SQ *£ 


Żymirski, aptekarz, Ropczyce. 
e506 3--4) 


Nowe Tańce 


wydane nakładem 
KSIEGARNI 


Karola Wilda 


wwe LCwurowrie 
ul. Akademicka ł. $8. 


-Sh 


gutojskzid ozpieq NIUOUMRUCYK 
inu erujwzolzodim Jonty M BZSĄdJUfTEN 


B. Geistlenerowa op. 40. „Les consul- 
tations“ Walee . . . . . . . 90 ot 
S'e J. Hopf op. 157. „Modebilder* Walce 90 ct. 
B. Rakowiecki op. 7. „En carriè- 
rew Golop» . . . . . Sos DONE 
: B. Rakowiecki op. 8. „Fantasma- 
gorye“ Walce a « SORE zir ail 
B. Rakowiecki op. 9. „Dawne 
czasy. Mazury . . . . . . . G4 et. 
Op. 7/9 w jednym zeszycie 1 złr. 80 et. 


W nowem wydaniu wyszły: 


„Krakowiacy i Górale“ Kadryle W. 
Madurowicza, op, 32. „o + m 18408 


LLPCZU 


Nowe tańce Straussa, Fausta, Tymolskiego 
E itd. Potpourri i tańce z oper Boccaccio, Ksią- 
żątko, Zielona wyspa, Kadet okrętowy, Dzwony 
z Corndville również nn akładzie. 
(8820 1—6) 


wy Aom y julie 
(błałe kuropatwy) 
po złr. 2.60 para. 


poleca handel 


St. Markiewicza 


(8802 _2--?) 


DODO OLOOTO OR 


APOQQOCCLCOCOO 
U 


IW ap ww” <* 


100 sztuk no złr, 


100 sztuk 


SKYFARTH 


sowo pod tą samą firma przez 


Syna Kazimierza Gwidona 


który 10 sat w tymże uamym haudlu pracuje, dalej prowadzonym będzie. 

Dla ułatwienia sądowej inwentury, która z powodu śmierci ojca zaraz przedsięwzietą być 
musi, sprzedzjemy wszystkie artykuły ile możności najtaniej. 

Niektóre artykuły, jak maczynia fzjunsowe, naczynia kunchenne kamien- 
ne, wyroby drewniane i niektóre wyroby metalowe, niektóre Lampy itp., któ- 
rych w przyszłości w handlu naszem utrzymywać nie będziemy wywprzedajemy po bar- 


dzo tanich cenach. 


Przy tej sposobności polecamy na karnawał, bale, uczty i wieczorki 
wypożyczanie porcelany i Szkła 


noży i widelcy, tac i wszelkich zastaw w handlu naszem za wynadgrodzeniem 
wedle umowy. 


Polecamy się do dalszych usług ufui w drogą nam życzliwość wielve szanownej Publiczności 
z najgłębszam uszanowaniem 


KAZIMIERZ LEWICKI I SYN. 


E. 
H 
| m 
Ska m. mea 


. Canrneckjago l. 12 dom Wernarg i 


oO 


ama eey laa rku ix i 


(| BILETY WIZYTOWE 


z przepasn, kolorową drukowane 


BILETY WIZYTOWE 


zwykłe drukowane 
160 sztuk po 50 cnt., G0 cnt. i wyżej. 
LITOGRAFOWANE 
od złr. 
oleeca 


& DYDYŃSKI 


Skład papieru, galanteryj i sztuk pięknych 


Ó we Lwowie przy 


Kwi KK | SM 


Porcelany i Szkła 


we LWOWIE ulica Urybunalska 1. 6 
JAY” założony w roku 1840. E 


Proszę przyjąć do łaskawej wiadomości, że pomimo mierci ojea, handel nadal tymeza- 


1.200, 1.40, 1.60. 


11.60 i wyżej 


placu Maryackim. 


(8 75 3—3 


(8815 1—4) 
MOĄYRAI YJ 


eystojordep A 


TYRIUONGIO W "5 BIMIIAMATG 


